
+ na taśmie 
da tekopisu +
DULLES OŚWIADCZYŁ

na konferencji prasowej, iż 
nie zamierza podać się do 
dymisji pomimo ostrej kry­
tyki z jaką spotkał się ostał 
nio w Kongresie w związku 
z bliskowschodnią polityką.

WYSOKOŚĆ 
PAŁACU KULTURY

mieć będzie maszt nadawczy 
śląskiej stacji telewizyjnej, 
która z końcem br. ma roz­
począć nadawanie normal­
nego programu.

1200-OSOBOWA
DELEGACJA

reprezentować będzie mło­
dzież polską na VI Świato­
wym Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Moskwie. W 
jej skład wejdą członkowie 
ZMS, ZMW, ZHP, ZSP, 
klubów młodej inteligencji, 
przedstawiciele młodzieży 
katolickiej, zespoły arty­
styczne, sportowe itp.

KOMETA
ARENDA-ROLLANDA |l

zbliża się do ziemi. Będzie 
ona jedną z najjaśniejszych ji 
komet obserwowanych od r. j 
1910. Główne obserwacje i 
komety będą w Polsce pro- ii 
wadzone w obserwatorium ’ 
poznańskim.

Z ZAKŁADÓW 
CEGIELSKIEGO

odszedł dalszy transport 
wiertarek: dwie do Pakista 
nu oraz po jednej — do Bra 
zylii.i na wystawę przemy­
słową do Johannesburga 
(Poludn. Afryka).

Utrwalenie ducha Polskiego Października
— najbliższym zadaniem ZSL

WARSZAWA (PAP)
W najbliższym czasie odbędą 

się we wszystkich wojewódz­
twach konferencje działaczy 
ZSL, w których udział wezmą 
członkowie prezydiów powiato 
wych komitetów Stronnictwa 
oraz inni działacze ludowi z 
rad narodowych, organizacji 
społecznych i gospodarczych. 
Będą to kilkudniowe narady 
poświęcone sprawom organiza­
cyjnym, polityki rolnej, spół­
dzielczości wiejskiej i pracy 
kulturalno-oświatowej na wsi.

Konferencje wojewódzkie po 
przedziła konferencja krajowa, 
która odbyła się w Naczelnym 
Komitecie ZSL w dniu 5 bm. 
Uczestniczyli w niej członkowie 
prezydiów wojewódzkich korni 
tetów Stronnictwa, instrukto­
rzy tych* komitetów oraz inni 
działacze ludowi z poszczegól­
nych województw.

Konferencji przewodniczył pre­
zes NK ZSL — Stefan Ignar, któ­
ry w zagajeniu stwierdził, że 
Stronnictwo rozpoczyna kampanię 
polityczną, mającą na celu utrwa 
lenie w Stronnictwie ducha Pol­
skiego Października, uporządko­
wanie spraw organizacyjnych, na­
danie ogniwom Stronnictwa har­
dziej zwartych form organizacyj 
nych, opracowanie w jego ogni­
wach skutecznego programu dzia­
łania.

Bakelit
z krajowych surowców

(Inf. wl.)
Próby jeszcze trwają, ale 

wszystko wskazuje na to, że 
się udadzą. Przeprowadza je 
Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
w Krotoszynie, która w naj­
bliższym czasie produkować 
będzie do 100 ton bakelitowego 
proszku rocznie. Kilogram te­
go proszku kosztować będzie 
co najmniej o połowę mniej, 
niż obecnie.

Tak znaczne obniżenie kosz­
tów możliwe jest dzięki pro­
dukowaniu bakelitu z mieszan­
ki o innym zestawie surowców 
i to w dodatku przeważnie łat­
wych do uzyskania w kiaju. 
Przewiduje się, że produkcja 
w Krotoszynie pokryje całko­
wicie zapotrzebowanie spółdziel 
ni w woj. poznańskim na bakę 
lit j __ co najważniejsze — u- 
niożliwi obniżenie cen wyrabia­
nych z niego artykułów. Auto 
rem nowej receptury jest kie­
rownik techniczny spółdzielni 
Ryszard Kaczmarek. (L)
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Aktywizacja życia gospodarczego 
usunie przejściowe trudności

w zakresie zatrudnienia
Z krajowej narady w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
5 bni. rozpoczęła się w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecz­

nej w Warszawie pod przewodnictwem ministra St. Zawadz­
kiego krajowa narada poświęcona omówieniu najaktualniej­
szych problemów zatrudnienia.

W naradzie uczestniczą przedstawiciele prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych, kierownicy i pracownicy wydziałów i od­
działów zatrudnienia, przedstawiciele ministerstw: Oświaty, 
Szkolnictwa Wyższego, Kontroli oraz KC PZPR, CRZZ i Ligi 
Kobiet.

W czasie dwudniowych o- 
brad omówiona zostanie dzia­
łalność komisji do spraw za­
trudnienia, sprawy wykorzy­
stania funduszu interwencyjne 
go na aktywizację życia gospo­
darczego w miastach i miastecz

Zgon Wincentego 
Baranowskiego

WARSZAWA (PAP)
Naczelny Komitet Zjednoczone­

go Stronnic r > U**' iwego z głębo­
kim bólem zawiadamia, że w dniu 
5 lutego br. o go Az. 0.25 zmarł w 
Warszawie, po ciężkiej chorobie, w 
wieku lat 80, przewodniczący 
Głównej Komisji Rewizyjnej 
Stronnictwa, poseł na Sejm PRL, 
długoletni działacz ruchu ludowe­
go, jeden z najbardziej zasłużo­
nych jego organizatorów — Win­
centy Baranowski.

Pogrzeb Wincentego Baranow­
skiego odbędzie się na koszt Pań­
stwa w czwartek, 7 iutego br. o go 
dżinie 12 w Alei Zasłużonych na 
Powązkach.

Trumna ze zwłokami Zmarłego 
zostanie wystawiona w Sali Ko­
lumnowej Rady Państwa w dniu 
f hm. w godzinach od 16 do 22 o- 
raz w dniu 7 hm. w godzinach od 
9 do 12.
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TRENING NA ŚNIEGU... 
ZAWODY W BŁOCIE 

W Zakopanem odbyły się ostał 
nio trzydniowe zimoioe zawody 
hippiczne organizowane przez 
LZS. Startowało w nich około 
60 koni. Podczas igrzysk mia­
ły się również odbyć pokazy 
skjóringu, tj. jazdy na nartach 
za końmi. Nieoczekiwana od­
wilż i niezwykła o tej porze ro­
ku temperatura uniemożliwiła 
tę ostatnią konkurencję, a za­
wody odbyły się nie na śniegu 

—■ lecz na błocie.
Na zdjęciu: były olimpijczyk, 
czołowy przedwojenny jeździec 
a pbecnie trener młodego na­
rybku płk. K. Rómmel na tre-

ninyu.
Fot. — CAF

W dyskusji, jaka się następ­
nie wywiązała, przedstawiciele 
poszczególnych województw' 
wskazywali na trudną sytuację 
w zakresie zatrudnienia na 
swoich terenach, która spowo­
dowana jest przede wszystkim 
brakiem odpowiedniej bazy su. 
rowcowrej i lokali.

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej w Poznaniu — Węgrzyn 
stwierdził m. in., że Poznań­
skie bez większych inwestycji

kach, a ponadto sprawy zatrud mogłoby znacznie zwiększyć 
nienia absolwentów różnych możliwości zatrudnienia, gdy- 
szkół i uczelni, sprawy zatrud- by posiadało odpowiednią bazę 
niania kobiet wreszcie przebieg surowcową.
akcji zapomogowej dla osób* 
pozostających bez pracy.

Obrady zagaił minister pra­
cy i opieki społecznej — St.
Zawadzki.

Aktualne problemy zatrud­
nienia referował dyrektor Biu­
ra Komisji do Spraw Zatrud­
nienia A. Tuszyński.

Stwierdził on, że przeprowadza­
na obeenie akcja zwolnień z ad­
ministracji, stały dopływ repa­
triantów oraz konieczność zatrud­
nienia ok. 120 tys. absolwentów 
szkół wyższych i średnich spowo­
dowały przejściowe spiętrzenie 
trudności w zakresie zatrudnienia.

Iło końca stycznia br. zwolnio 
no już z administracji instytucji 
społecznych i związków zawodo­
wych ok. 40 tys. osób. U« konci*. 
br. przewiduje się jeszcze koniecz 
ność zwolnienia ok. 35 tys. osób.
Nie można jednak jeszcze podać 
dokiadnej liczby pracowników', 
którzy mają być zwolnieni, po­
nieważ proces decentralizacji nie 
został zakończony.

Mówca stwierdził, że ogromna 
większość z 40 tys. osób, które zo 
stały zwolnione przeszła już do 
innej pracy, a trudności obecne w 
zakresie zatrudnienia są przejścio 
we i dadzą się rozwiązać poprzez 
aktywizację życia gospodarczego.
Wymaga to jednak pewnego okre 
su czasu.

Dyr. Tuszyński omówił następ­
nie prace komisji do spraw za­
trudnienia, która zajmuje się: or­
ganizowaniem możliwości zatrud­
nienia szczególnie w handlu, o- 
świacie, zdrowiu i gospodarce ko­
munalnej, rozwijaniem chałupnic­
twa i rzemiosła, sprawami two­
rzenia nowych zakładów, pracy 
oraz inicjowaniem przekwalifiko­
wania zwalnianych pracowników.

Praca i pamoc materialna
dla repatriantów

Dwusemestralne szkoły 
dla młodych rolników

(lnf. wl.)
Każdy rzemieślnik, chcąc pro 

wadzić warsztat lub pracować 
w specjalistycznej fabryce, mu 
si posiadać minimum fachowe­
go wykształcenia — teoretycz­
nego i praktycznego. Nabywa 
tę wiedzę w szkole zawodowej 
i w warsztacie. Jeżeli tego mi­
nimum nie zdobędzie, jest z re 
guły partaczem. Możliwości na 
bycia wiedzy teoretycznej po­

Porwane dziecko
odzyskane przez rodziców

KRAKÓW (PAP)
W trzy dni po zagadkowym za­

ginięciu 3 i pół miesięcznego Mar 
ka Ogonowskiego, zjawiła się w 
mieszkaniu zrozpaczonych rodzi­
ców 16-letnia uczennica jednej ze 
szkół krakowskich i zwróciła po­
szukiwane dziecko. Stwierdziła o- 
na, że małego Mareczka znalazła w 
bramie domu przy ul. Floriańskiej 
nr 38 w dniu 2 hm. około godz. 14, 
a więc w godzinę po „zaginięciu" 
i że został on tam podrzucony.

Dziecko jest zdrowe, co świad­
czy o tym, że w czasie kilkudzie­
sięciogodzinnej przymusowej roz­
łąki z rodzicami, było należycie 
pielęgnowane.

(lnf. wl.)
Do Wojewódzkiego Oddziału 

PCK wpływają ofiary dla ro­
daków’, którzy wracają do Oj­
czyzny, po długoletnim pobycie 
w Związku Radzieckim. Akcję 
składania ofiar zapoczątkowa­
ły 22 grudnia ub. roku Zakłady 
Remontowe „Energetyki”, ale 
dopiero o*d tygodnia nabrała 
ona większego rozmachu.

Owocny pod tym względem 
był dzień wczorajszy. I tak z 
MKFN nr 153 (komitety blo­
kowe nr nr 485, 48S, 489 i 490) 
przywieziono pokaźną porcję

zbawieni byli przez 12 lat mło­
dzi rolnicy, mający zamiar pro 
wadzić skomplikowany war­
sztat — gospodarstwo rolne. — 
Stąd też tak wiele jeszcze w 
naszym kraju partactwa w roi 
nictwie indywidualnym.

Mając to na uwadze — zgod­
nie z wytycznymi KC PZPR i 
NK ZSL w sprawie polityki 
rolnej — władze oświatowe po 
stanowiły reaktywować w 
Wielkopolsce tradycyjne, dwu­
semestralne szkoły rolnicze dla 
młodzieży wiejskiej. Szkoły ta 
kie powstały już w Marszewie, 
pow. Pleszew, w Tarcach, pow. 
Jarocin, w Borzęciczkach, pow. 
Krotoszyn i w Koninie. Nauka 
w tego typu szkołach trwać bę 
dzie od 1 listopada do 31 marca 
(pierwszy semestr), zaś od 1 
kwietnia do 31 października u- 
czeń będzie pracować na roli j 
w gospodarstwie ojcowskim 
lub obcym pod nadzorem i kie­
runkiem nauczycieli. Po zakon 
cżeniu drugiego semestru, ab­
solwent otrzyma świadectwo 
uprawniające do prowadzenia 
gospodarstwa rolnego.

W bieżącym roku nauka w 
tych szkołach rozpocznie się 15 
lutego i łącznie z praktyką let­
nią'trwać będzie do 31 marca 
1958 roku. (kj)

Już mifiian ztałysh!
’ Coraz więcej entuzjastów 

idssi rozbudowy
< naszej fioły

SZCZECIN (PAP)
Komitet organizacyjny Spo­

łecznego Towarzystwa Żeglu­
gowego w Szczecinie zasypywa 
ny jest listami z całego kraju. 
Ludzie pracy z różnych dziel­
nic Polski donoszą o powstawa 
niu kół, grupujących entuzja­
stów idei rozbudowy polskiej 
floty handlowej wysiłkiem sa­
mego społeczeństwa. Koła ta­
kie — jak donoszą — powstały 
już w Gdańsku, Koszalinie, Ol­
sztynie i we Wrocławiu.

Już ponad 400 osób zadekla­
rowało chęć zakupu akcji za 
sumę ponad milion złotych.

Komitet organizacyjny przy­
stąpił już do opracowania pro- 

i jektu statutu towarzystwa. — 
ij Przewiduje on, iż na fundusz 
H inwestycyjny towarzystwa zło- 
Jj żą się udziały, wykupione w 80 
i; proc, przez obywateli, a w 20
d proc, przez Skarb Państwa.

Podział zysków z eksploata. 
Ij cjj floty, zbudowanej z fundu­
je szów towarzystwa, odbywać 
ij się będzie na zasadzie 60 proc, 
jj do podziału między udziałow­
ej c.ów indywidualnych. 20 proc, 

na rzecz Skarbu Państwa, 15 
proc. — na dalszy rozwój towa 
rzystwa oraz 3 proc. — na cele
socjalne udziałowców.

Komitet organizacyjny roz.po 
czął już wstępne rozmowy z 
kierownictwem Stoczni Szcze­
cińskiej w sprawie możliwości 
budowy pierwszych statków 
dla towarzystwa, m. in. na po­
chylniach stoczni „Wulkan".

odzieży i bielizny (około 500 
przedmiotów) oraz dokonano 
wpłaty na sumę 4.304 zł. W ak 
cji zbiórkowej wyróżnili się: 
Agnieszka Starosta, Edward 
Wolniewicz i Wiktor Jankow­
ski.

MKFN nr 171 wspólnie z Za­
kładami Zaopatrzenia i Zbytu 
zgłosiły dla repatriantów 2 eta 
ty (900—950 zł) oraz meble, na­
tomiast pracownicy Zjednoczę 
nia Instalacji Sanitarnych i E- 
lektrycznych Budownictwa 
Miejskiego wyrazili gotowość 
pełnienia dyżurów na dworcu 
i innych prac, związanych z 
przyjmowaniem wracających 
Polaków. Ponadto Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Spirytuso­
wego wpłaciły wczoraj 3.475 
zł, a „Hydroprojekt” — 615 zł.

Do dnia 5 łom. wpłynęło ogó­
łem około 30 tys. zł oraz 2,5 tys. 
sztuk odzieży, bielizny, obuwia 
i innych przedmiotów. Przo­
duje zdecydowanie Poznań. Na 
prowincji akcja dopiero się 
„rozkręca”.

Z przykrością trzeba jednak 
stwierdzić, że jakość około 20 
proc, odzieży, bielizny i obu­
wia jest bardzo zła i rzeczy te 
właściwie nie nadają się do u- 
żytku. (ł)

Załoga Poznańskich Zakładów 
Środków Odżywczych w Poznaniu 
opodatkowała się dobrowolnie w 
celu udzielenia pomocy repatrian­
tom, powracającym z ZSRR. Zło­
żyła już w Miejskim Komitecie Po 
mocy Repatriantom kwotę 500 zł 
oraz wiele odzieży.

Milion metrów 
tkanin
ponad plan w styczniu

ŁÓDŹ (PAP)
Dwie największe branże prze 

mysłu włókienniczego: prze­
mysł bawełniany oraz przemysł 
wełniany pomyślnie wykonały 
zadania styczniowe.

Łącznie przemysł bawełnia­
ny wyprodukował w styczniu 
br. prawie milion metrów tka. 
nin ponad plan.

WYŁADUNEK 1
Z BOŻA RADZIECKIEGO

Porty wybrzeża przyjmują 
transporty zboża nadchodzące 
ze Związku Radzieckiego 
Między innymi w ostatnich 
dniach zawinął do portu w 
Gdańsku statek „Czirikow" z 
ładunkiem 3.200 ton, a do por­
tu w Gdyni statek „Wenta:‘ z

ładunkiem 3.251 ton.
Na zdjęciu : Wyładunek psze­
nicy ze statku „Wenta“ do ele. 
watora zbożowego przy pomocy

rur ssących.
CAF — fot. Uklejewski

Z tiałd prefabrykaty 
do lichwy domków

(Int wl.)
Pomysł jest prosty: w 

kwietniu lub maju ustawi 
się przy hałdzie żużlu specjał 
ny agregat, a z niego... wyla­
tywać będą domki. Nie, prze­
praszam, zagalopowałem się: 
prefabrykaty żużlocemento- 
we, z których budowane bę­
dą domki jednorodzinne dla 
robotników „POMET-u“. Fak 
tycznie co dwa dni uzyska się 
materiał na jeden domek, 
gdyż takie mniej więcej ilości 
bloków można wyprodukować 
przy pomocy wspomnianego 
agregatu.

Nic też dziwnego, że obec­
nie wielu pracowników nie 
tylko innym wzrokiem spo­
gląda na hałdy, ale nawet o- 
blicza ile płyt uzyska się w 
przyszłości z 700—1000 ton 
żużlu powstającego w toku 
rocznej produkcji w zakła­
dach. Przede wszystkim jed­
nak pometowcy cieszą się z 
tego, że projektowane 200 
domków wzniesionych zosta­
nie opodal szosy Warszaw­
skiej i ul. Krańcowej, a więc 
w pobliżu zakładów, jeziora i 
lasu.

Rada Robotnicza, która 
sprawować ma nadzór nad 
budową domków', zorganizo­
wała specjalną brygadę zaj­
mującą się produkcją płyt. 
Oczywiście tempo robót zale­
żeć będzie od wysokości kre­
dytów' na budownictwa, przy 
znanych przez Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego. Jed 
no wszakże jest pewne: szyb­
sza poprawa warunków ma­
terialnych zależy w dużej mie 
rze od inicjatywy i rozumne­
go wykorzystania istnieją­
cych możliwości. (L)

Węgel uwięziony 
pod (tomami Bytomia 
będzie wydobywany

KATOWICE (PAP)

Górnicy kopalni „Szombier- 
ki“ rozpoczęli wydobycie zale­
gających pod domami Bytomia 
bogatych zasobów węgla ka­
miennego, oszacowanych na ok. 
400 milionów ton. Metodę eks­
ploatacji pokładów węgla uwię­
zionych pod miastami opraco­
wali wybitni polscy naukowcy 
z dziedziny górnictwa — prof. 
prof. Budryk i Knothe z Aka­
demii Górniczo - Hutniczej w 
Krakowie. Przy wybieraniu 
węgla spod terenów zabudowa 
nych stosuje się specjalny sy­
stem eksploatacji oraz natych­
miastowe, bardzo szczelne pod­
sadzanie pustych wyrobisk pia 
skiem. W ten sposób zabezpie­
cza się powierzchnię przed 
gwałtownym i nierównomier­
nym osiadaniem, a znajdujące 
się na niej budynki przed zni­
szczeniem.



Po zakazie dz'ałalno$n; Seferetarafo ŚRF

Decyzja, która zadziwia i oburza
WARSZAWA (PAP) stwowego z Austrią oraz spra
Jak się dowiaduje PAP, w neutralności Austrii, cze- 

kołach zbliżonych do Polskie- mi? dała wyraz w deklaracji 
go Komitetu Obrońców Poko- w Wiedniu 18 ma­
ju wyraża się zdziwienie i ]ae , . ,r> , . .
oburzenie w związku z żaka- _ ądzic należy, ze austriacka 
zem działalności Sekretariatu °P*nia publiczna odpowiednio 
Światowej Rady Pokoju wy- ustosunkowuje się do tego 
danym przez austriackie mi- , Ministerstwa Spraw
nisterstwo spraw wewnętrz- ewnętrznych, który zaszko- 
nych Zdziwienie i oburzenie cZJ dobrej opinii Austrii na 
wywołały zarówno sam fakt_całym swiecie-
jak i motywy zakazu, a mia­
nowicie, że „działalność Se­
kretariatu SRP utrudnia przy­
jazne stosunki Austrii z in­
nymi krajami”.

Powszechnie wiadome jest 
że Sekretariat Światowej Ra­
dy Pokoju ma swój statut za­
twierdzony przez Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych 
Austrii. Statut ten został 
przed kilku tygodniami po­
nownie przez to ministerstwo 
zatwierdzony.

W kołach zbliżonych do 
PKOP podkreśla się również, 
że twierdzenie, iż w publika­
cjach Światowej Rady Pokoju 
były jednostronne informa­
cje na temat międzynarodo­
wych wydarzeń, jest zbyt ogól 
nikowe. Wiadomo jednak, że 
kanclerz Raab oraz inni przed 
stawiciele Austrii niejedno­
krotnie podkreślali, że neu­
tralność Austrii jest neutral­
nością z punktu widzenia mi­
litarnego; w Austrii nie ma 
zakazu wypowiadania opinii 
politycznych, co przyznają 
członkowie rządu austriackie­
go.

Utwierdza to w przekona­
niu — zaznacza się w kołach 
zbliżonych do PKOP — że wy 
mienione wyżej argumenty 
nie odpowiadają ogólnie przy­
jętemu pojęciu praworządno­
ści. Żywić należy w związku 
z tym nadzieję, że odpowied­
nie instancje sądowe w Au­
strii wydadzą w tej sprawie 
decyzję, która nie pozwoli 
wątpić, że Austria jest pań­
stwem praworządnym.

Oburzenie podyktowane jest 
przede wszystkim tym, iż for­
ma, w jakiej został wydany 
zakaz, przypomina chwyty 
państwa policyjnego, stoso­
wane w okresie „zimnej woj­
ny”.

Przy okazji warto wspom­
nieć, że Światowa Rada Po­
koju z wielką sympatią oce­
niła zawarcie traktatu pań-

Zmotoryzowane 
jednostki MO 
przeciw chuliganom

(Inf. wł.)
Od niedawna przy Woje­

wódzkiej Komendzie Milicji 
Obywatelskiej w Poznaniu 
istnieje specjalny oddział 
przeznaczony do tłumienia 
ekscesów chuligańskich. Zmo­
toryzowane jednostki MO, 
obejmujące swym zasięgiem 
całe województwo, wyposażo­
ne są w nowoczesne środki 
lokomocji, łączność radiową, 
środki chemiczne, no i, oczywi­
ście w pałki. Funkcjonariusze, 
pełniący w tym oddziale służ­
bę, zostali specjalnie prze­
szkoleni w zakresie walki z 
chuligaństwem.

Dalsze projekty, których 
realizacja zwiększy opera­
tywność milicji, to wyposażę 
nie jej w armatki wodne 
opancerzone transportery.

Zorganizowanie zmotoryzo­
wanych jednostek, przezna­
czonych do walki z chuligań­
stwem. należy powitać z za­
dowoleniem. Konieczność ich 
istnienia wykazały bydgoskie 
i szczecińskie zajścia. (ł)
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200 tys. złotych 
łinem bandytów

W Gliwicach dokonano ostatnio 
bandyckiego napadu na kasjerkę 
Jadwigę Dąbrowską, która odnosi 
la do banku dzienny utarg „Deli­
katesów". Napastnicy napotkali na 
opór towarzyszącego kasjerce zao 
patrzeniowca B. Kopcia. Mimo to 
wyrwali Dąbrowskiej teczkę z za­
wartością ponad 200 tys. zł i ostrze 
liwując się, zbiegli. Śledztwo pro­
wadzi milicja.
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Pineau za spotkaniem
„wielkiej trójki"

NOWY JORK (PAP)
Przemawiając przed telewi­

zją amerykańską Pineau poin 
formował opinię publiczną 
USA, że Francja poczyniła 
znaczny postęp w produkcji 
zdalnie kierowanych pocisków. 
Szczególnie doniosłe są w tym 
względzie ostatnie eksperymen 
ty na Saharze.

Pineau oświadczył, iż nad­
szedł czas, aby odbyło się spot 
kanie „wielkiej trójki".

12 francuskich terytoriów zamorskich
uzyskało statut półautonomiczny

PARYŻ (PAP) Dekrety przewidują również,
We francuskim Zgromadzę- że na czele obu zespołów tery- 

niu Narodowym zakończyła się torialnych, a mianowicie Frań 
debata nad nową organizacją cuskiej Afryki Zachodniej i 
polityczną Francuskiej Afryki Francuskiej Afryki Równiko- 
Zachodniej, Francuskiej Afry- wej, pozostają wysocy komisa- 
ki Równikowej i Madagaskaru, rze francuscy podlegający bez 
Przedmiotem dyskusji było 13 pośrednio ministerstwu Fran- 
dekretów mających wprowa- cji Zamorskiej i koordynujący 
dzić w życie uchwaloną w ub. działalność „szefów teryto- 
roku ustawę ramową dla tery- riów“. W zakres rozległych 
toriów zamorskich. kompetencji przedstawicieli ad

W wyniku debaty 12 teryto- ministracji francuskiej wcho- 
riów położonych na kontynen- dzą: armia, bezpieczeństwo fe­
cie afrykańskim uzyskało sta- rytoriów, oświata, sprawy cel- 
tut półautonomiczny. Odręb- ne, radiofonia oraz ogólne pia­
nym obszarem jest Madaga- ny gospodarcze i finansowe, 
skar, dla którego uchwalono Na Madagaskarze istnieć ma 
pewne odmienne postanowie­
nia.

W każdym ze wspomnianych 
12 terytoriów kontynentalnych 
powstanie „rada rządowa" zło 
żona z 6 do 12 ministrów wy­
bieranych przez zgromadzenie 
terytorialne. Na czele rady 
stać będzie „szef terytoriów"
(dawny gubernator) mianowa­
ny przez rząd Republiki Fran­
cuskiej.

Istniejące już obecnie zgro­
madzenie terytorialne wybie­
rane w bezpośrednim powsze­
chnym głosowaniu uzyskuje 
większe kompetencje, uchwala 
budżet i omawia z punktu wi­
dzenia finansowego wszystkie 
projekty opracowane przez 
„radę rządową".

Zgromadzenie terytorialne 
nie może obalić „rady rządo­
wej", która jednak podaje się 
do dymisji, „jeżeli uzna, że nie 
posiada już zaufania zgroma­
dzenia terytorialnego".

Doktryna naftą pachnąca
Eisenhower, uzasadnia­

jąc doktrynę dotyczącą 
Bliskiego Wschodu w ame­
rykańskim Kongresie powie 
dział: „Bliski Wschód stano 
wi przejście pomiędzy Eu­
razją a Afryką. We wnętrzu 
ziemi kryje prawie 2/a obec­
nie znanych na świecie źró­
deł naftowych i pokrywa za­
potrzebowanie wielu krajów 
Europy, Azji i Afryki".

O naftę Bliskiego Wscho­
du walczyli do niedawna 
wyłącznie Anglicy, później 
przyłączyli się do nich Ame 
rykanie. Siedem wielkich 
monopoli kapitalistycznych 
opanowało rynek naftowy. 
Są to: American Standard 
Oil of New Jersey, Stan­
dard Oil of California, So- 
cony Vacuum Oil Company, 
Gulf Oil Corporation, Texas 
Oil Company (wszystkie a- 
merykańskie), The British 
Petroleum (brytyjskie) i 
Royal Dutch Shell (brytyj- 
sko-holenderskie).

Monopole te tworzą mię­
dzynarodowy kartel, który 
kontroluje 95 proc, znanych 
w świecie kapitalistycznym 
źródeł naftowych. Oczywiś­
cie nie wyklucza to sprzecz­
ności interesów brytyjskich 
i amerykańskich. W latach 
powojennych walka przybra 
ła szczególnie ostre formy. 
Obydwie strony nie cofały 
się przed intrygami i mor­
dem. Brytyjskie monopole

Prem erzy Chin i Cejlonu
za konferenc ą

krajów Azji i Afryki
DELHI (PAP)

W stolicy Cejlonu, Colombo, 
donosi radio Delhi — ©publiko, 
wano wspólne oświadczenie pre 
miera Cejlonu Bandanaraike i 
premiera Chińskiej Republiki 
Ludowej, Czou En-laia w któ­
rym proponują oni zwołanie w 
najbliższej przyszłości konfcren 
cji krajów Azji i Afryki w ce­
lu podjęcia kroków dla realiza 
cji zasad proponowanych na 
konferencji w Bandungu.

Oświadczenie jeszcze raz pod 
kreślą wierność Chińskiej Repu 
bliki Ludowej i Cejlonu zasa­
dom konferencji w Bandungu.

W części oświadczenia doty­
czącej sytuacji w Azji zachod­
niej szefowie rządów obu kra­
jów wskazują, że polityka siły 
i próby podporządkowania jed 
nego kraju drugiemu, po to rze 
komo, aby wypełnić „próżnię**, 
nie mogą doprowadzić do roz­
wiązania problemu tej strefy. 
Należy dać możność narodom 
Azji zachodniej samodzielnego 
decydowania o swoim losie.

Premierzy wezwali Indie i Pa 
kistan do uregulowania próbie 
mu Kaszmiru drogą pokojową.

system federalny, w każdej z 6 
prowincji powstanie 6-osobowa 
rada wybierana przez lokalne zgro 
madzenie. Na czele jej stać będzie 
szef prowincji, który ma być sta­
łym delegatem wysokiego komi­
sarza Republiki Francuskiej na 
Madagaskarze. Przy wysokim ko­
misarzu działać będzie „Zgroma­
dzenie reprezentantów” i wybrana 
przez nie rada rządowa”.

Rekordowy rok
NOWY JORK (PAP) 
Amerykański instytut stali 1 że­

laza opublikował dane o świato­
wej produkcji stali w 1956 roku. 
Globalna produkcja osiągnęła naj 
wyższy w' historii poziom — 311 
milionów ton, czyli o 16 min ton 
więcej niż w roku poprzednim. 
Na pierwszym miejscu figurują 
USA — 115 milionów ton, na dru­
gim ZSRR — 54 miliony ton, da­
lej NRF — 26 min tón, W. Bryta­
nia — 23 min ton, Francja — 15 
min ton i Japonia — 12 min ton.

zainteresowane były w za­
mordowaniu syryjskiego 
dyktatora Husni Zaima, 
człowieka amerykańskiej 
Wall Street. Uważały rów­
nież za niepożądanego irań 
skiego premiera Hajira, któ 
ry został zgładzony.

Dla Amerykanów potrzeb 
ne było zejście z placu ludzi 
znanych z sympatii dla An­
glii, a mianowicie jordań- 
skiego króla Abdullaha, 
syryjskiego generała Hin- 
nawi, premiera irańskiego 
gen. Ali Razmara i b. pre­
miera Libanu Riad Solha.

Amerykanie zdobywają 
coraz większe tereny nafto 
we. Jeszcze przed 30 laty, 
ani kropla nafty nie płynę 
ła do zbiorników amerykan 
skich, obecnie zaś USA po­
siadają więcej niż połowę 
ropy naftowej Bliskiego 
Wschodu. Już na początku 
1952 roku Amerykanie kon­
trolowali 58,5 proc, produk­
cji tego obszaru, gdy Angli 
cy, którzy stracili większą 
część irańskiej ropy nafto­
wej, posiadają pod swoją 
kontrolą tylko 38,3 proc.

Do niedawna narody Bli­
skiego Wschodu nie wystę­
powały na arenie naftowej. 
Pierwszy zerwał się do wal 
ki Ij-an, który znacjonali- 
zowAł źródła ropy naftowej. 
Był to punkt zwrotny. Te­
heran dał pierwszy sygnał.

VI Sesja Raiły Najwyższej ZSRR rozpoczęta
Na porządku dziennym:

• gospodarka © budżet ® sądownictwo
• rozszerzenie kompetencji republik
• polityka zagraniczna

MOSKWA (PAP)
W dniu 5 bm. o godz. 10 rozpoczęło się w Wielkim Pałacu

tym zatwierdzono porządek dzienny obrad.
na Kremlu posiedzenie Rady Narodowości. Na posiedzeniu wyniesie 2h,2 miliarda kilowato-

Sesja Rady Najwyższej 
ZSRR rozpatrzy: referaty na 
temat planu rozwoju gospodar 
ki narodowej ZSRR i na temat 
budżetu ZSRR na 1957 r., za­
gadnienia związane z przekaza 
niem kompetencji republik 
związkowych praw ustawodaw 
czych w zakresie struktury są­
dów republikańskich, kodek­
sów cywilnego, karnego i po­
stępowania sądowego, a także 
administracyjno - terytorial­
nej struktury obwodąw i kra­
jów. Ponadto sesja rozpatrzy 
przepisy, dotyczące Sądu Naj­
wyższego ZSRR, problemy 
związane z sytuacją międzyna 
rodową i polityką zagraniczną 
Związku Radzieckiego.

Na posiedzeniu Rady Naro­
dowości uchwalono ponadto 
włączyć do porządku dzienne­
go sprawę powołania komisji 
gospodarczej Rady Narodowo­
ści Rady Najwyższej ZSRR.

We wtorek o godz. 16 czasu 
moskiewskiego rozpoczęło się 
wspólne posiedzenie Rady 
Związku i Rady Narodowości.

Referat o państwowym pla­
nie rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR na rok 1957 wy­
głosił pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Gospodar­
czej, deputowany M. G. Pier- 
wuchin.

Podkreślił on, że globalny wzrost 
produkcji przemysłowej wynieść 
powinien w porównaniu z rokiem

Inicjatywa godna poparcia
WAKSZA IF/1 IPAP)

Wśród szerokich rzesz młodzieży
rystycznych, brydżowych, jazzo­
wych, a nawet, jak proponują nłe- wsrou szeroKicn. rzesz miouziezy ... . . . ■

JaK równiej aU.ywn ó,8a»iz.eii ““S. ' *>"-
młodzieżowych z dużym zainte­
resowaniem przyjęta została cie­
kawa inicjatywa, z którą wystą­
pi! ostatnio tygodnik „Dookoła 
Świata”. Proponuje on mianowi­
cie powołanie do życia stowarzy­
szenia, które zajmowałoby się wy 
łącznie organizowaniem wszelkich 
form życia towarzyskiego młodzie­
ży, pracą kulturalno-oświatową i 
rozrywkową.

Stowarzyszenie takie wzorowało­
by się na metodach pracy w podob 
nych instytucjach istniejących w 
różnych krajach, m. in. na dzia­
łającej u nas przed wojną i w 
pierwszych latach po wojnie 
YMCA. Prowadziłoby ono akcję 
odczytów na wszelkie interesują­
ce młodzież tematy, posiadałoby
sieć własnych klubów dyskusyj- którego przewodniczącą została 
nych, filmowych, sportowych, tu- Aniela Serwo, przewodnicząca Za­

rządu Woj. LK, mają się zająć po 
wołaniem podobnych komitetów 
w powiatach, ustalić kalendarzyk 
spotkań i uroczystości MDK, za­
jąć się sprawami odznaczenia ko­
biet w tym dniu.

Niezależnie od pracy komitetu 
Zarząd Woj. Ligi Kobiet, wytyczył 
sobie własny plan pracy, związa­
ny z obchodem 8 marca. Plan ten 
wyraźnie odbiega od dotychcza­
sowych programów. Do ciekaw­
szych pozycji należy zaliczyć m. 
in. projekt odwiedzenia wszyst­
kich domów starców w naszym 
województwie, powołanie komite­
tów opiekuńczych przy izbach po 
rodowych i domach dziecka oraz 
zbiórkę na rzecz repatriantów.

(Ro)

Odtąd anglo-amerykańskie 
monopole zaczęły napotykać 
na wzrastający opór rzeczy 
wistych właścicieli źródeł 
naftowych.

Drugie uderzenie przyszło 
od strony Egiptu. Znaćjona 
lizowanie Kanału Sueskie- 
go zachwiało całym syste­
mem produkcji naftowej Bli 
skiego Wschodu. Wypadki 
idą tak szybko, iż w Amery 
ce zaczęto się obawiać zna- 
cjonalizowania źródeł nafto­
wych przez państwa arab­
skie. „Arabian Oil Compa­
ny" postanowiła zmniejszyć 
budżet inwestycyjny na rok 
bieżący o 10 min. dolarów. 
Wypadki w Egipcie są po­
czątkiem nadciągającej na 
Bliskim Wschodzie wielkiej 
burzy. Aby ją opanować 
Eisenhower wystąpił ze swo 
ją doktryną, której głów­
nym celem jest ochrona in­
teresów amerykańskich mo 
nopoli naftowych. Społeczeń 
stwu amerykańskiemu po­
trzebne było uzasadnienie 
jej „radziecką infiltracji 
komunistyczną agresją 
becna wizyta króla Sauda 
Arabii Saudyjskiej w Ąme 
ryce jest jednym z Posunięć 
dyplomatycznych USA, ima­
jących na celu umocnienie 
wpływów amerykańskich na 
Bliskim Wschodzie, i znowu 
kosztem... Anglii.

(H. B.)
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195S — 7,1 proc., w tym produkcji 
środków produkcji (grupa ,,A“) —
7.8 proc., a produkcji artykułów 
konsumpcyjnych (grupa ,,B“) —
5.9 proc.

W 1957 roku zaplanowano wydo­
bycie węgla w wysokości — 446,2 
min. ton. Wydobycie ropy nafto­
wej wynieść powinno do 97 min. 
ton, tj. o 16 proc, więcej niż w ro­
ku 1956.

Wytop surówki żelaza przewi­
dziany jest w wys. 38,1 min. ton, 
stali — 51,5 min. ton, a produkcja 
walcówki — 39,5 min. ton.

Rozszerzamy 
kontakty kulturalne
z EglpSem

KAIR (PAP)
W Kairze podpisany został 

ostatnio układ o współpracy 
kulturalnej między Polską a 
Egiptem.

Układ przewiduje podjęcie 
szeregu kroków w celu rozsze­
rzenia kontaktów kultural­
nych między obu krajami. Rzą 
dy Polski i Egiptu będą popie­
rały wymianę profesorów i wy 
kładowców wyższych uczelni, 
organizowanie wystaw nauko­
wych, artystycznych i festiwa­
li filmowych, wymiąnę zespo­
łów teatralnych i muzycznych, 
filmów, programów audycji ra 
diowych itp.

Układ przewiduje również 
wzajemną wymianę książek i 
prac naukowo-badawczych.

mi tańca, savoir vivre itp. 
Inicjatywa „Dookoła Świata”

spotkała się z gorącym poparciem 
czytelników tego pisma.

Dzień Kobiet
bez fanfaronady

(Inf. wl.)
Zgodnie z tradycją lat ubiegłych 

i w tym roku przy Żarz. Wojew. 
Ligi Kobiet powstał komitet ob­
chodu Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. Plan działania komitetu 
obejmuje przygotowanie obcho­
dów MDK w poznaniu i woje­
wództwie. Członkowie komitetu,

Terror
dyktatora Balisty
na Kubie

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Hawany, dyktator 

kubański, generał Batista wydał 
nakaz rozstrzelania bez sądu 21 po 
stępowych działaczy Kuby. Bati­
sta zlikwidował resztki swobód o- 
bywatelskich zagwarantowanych 
konstytucją.

Na ulicach miast kubańskich — 
spotkać można obecnie wielu bez- 

. robotnych. Obniżono płace robot­
nikom, zmniejszono pensje urzęd­
nicze, zlikwidowano szereg zdoby­
czy socjalnych klasy robotniczej.

W listopadzie ub. r. wybuchło 
powstanie na Kubie, które zostało 
krwawo stłumione przez armię i 
policję. Rząd i prasa USA nie kry 
ją poparcia dla rządu Batisty.

=3~ Zmarł piof. Jamnlt
TORUŃ (PAP)

\\r Toruniu zmarł, w wieku 71
lat, prof. Bron1"j’"w Jamontt, wy­
bitny malarz . pejzażysta.

W przemyśle chemicznym prze­
widuje się wzrost o 91 proc..

Produkcja energii elektrycznej

godzin.
Plan na rok 1957 przewiduje fun­

dusze inwestycyjne w wys. 175 mi 
liardów rubli.

Przy rozdziale sum inwestycyj­
nych według gałęzi gospodarczych 
— rząd, tak jak dotychczas, kiero­
wa! się koniecznością zapewnienia 
prymatu rozwoju przemysłu cięż­
kiego, a zwłaszcza surowcowego.

Przewidziany jest znaczny roz­
wój budownictwa mieszkaniowe­
go. W 1957 roku z funduszów pań­
stwowych, jak również z fundu­
szów prywatnych przy pomocy kre 
dytów państwowych, ma być wy- 

_bttdowane i oddane do użytku 46 
milionów m* powierzchni mieszkał 
nej.

Referat porusza również zagad­
nienia związane z dalszym podnia 
sieniom dobrobytu narodu radziec­
kiego, zwiększeniem jego dochodu 
narodowego oraz wzrostem liczeb­
ności robotników i urzędników.

Po rsferacie Pierwuchina, za 
brał głos minister finansów 
ZSRR — A. Zwieriew, który 
złożył sprawozdanie z wykona 
nia budżetu państwowego w ro 
ku 1955 oraz omówił projekt 
budżetu na rok 1957.

Uczeni amerykańscy
przeciw o
doświadczeniom
z bronią atomową

NOWY JORK (PAP)
Na Uniwersytecie Kolum­

bijskim odbyło się posiedzenie 
Rady Stowarzyszenia Uczo­
nych Amerykańskich. Ucze­
stnicy obrad, wybitni profe­
sorowie, opowiedzieli się za 
zakazem doświadczeń z bronią 
atomową.

Rada wskazuje, że nad 
przestrzeganiem zakazu do­
świadczeń mógłby czuwać or­
gan nadzorczy ONZ, nie wy­
syłając swoich przedstawicieli 
do poszczególnych państw.

Zdaniem Rady, porozumie­
nie w sprawie zakazu doświad 
czeń z bronią jądrową przy­
czyniłoby się do zmniejszenia 
produkcji tej broni w Sta­
nach Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i ZSRR.

Dyskretna wizyta
bońskiego
szefa lotnictwa

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „Washington Post** in­

formuje, że w Stanach Zjednoczo­
nych bawi szef lotnictwa zachod- 
nio-niemieckiego —generał Kamra 
huber, o czym dotychczas prasa a_ 
merykańska nie informowała. — 
Dziennik pisze, że niejasne są przy 
czyny, dla których nie ogłoszono 
o przybyciu do Stanów Zjednoczo­
nych zachodnio-niemiecklego do­
wódcy lotnictwa. Istnieją oznaki — 
pisze dziennik — że Pentagon pra­
gnął, by wizyta generała zachowa 
na była w dyskrecji.

Przed jego przybyciem w nie­
mieckich kołach militarnych pano 
wało przekonanie, że odwetowa si 
la broni jądrowej, którą chełpili 
się Amerykanie, jest bluffem.

Jednakże Kammhuber, który 
zwiedził w ciągu dwóch tygodni 
swego pobytu kwaterę główną stra 
tegicznych sił lotniczych w Oma­
ha, odbył rozmowę z szefem stra­
tegicznych sił lotniczych, zwiedził 
bazy jednostek taktycznych bom­
bowców i zmienił podobno zdanie.

Znaczenie wizyty jest tym więk­
sze, że Kammhuber, to jeden z kan 
dydatów na przyszłego szefa za- 
ehodnio-niemieekich sił zbroj­
nych.

Sejm polskiego teatru
i filmu

WARSZAWA (PAP)
4 bm. w Pałacu Prymasowskim 

w Warszawie rozpoczęły się dwu­
dniowe obrady II walnego zjazdu 
delegatów Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Teatru i Filmu. — 
Otwarcia zjazdu, na który przyby 
11 delegaci SPATIF z całego kraju, 
dyrektorzy i kierownicy artystycz 
ni teatrów, przedstawiciele związ 
ków twórczych i prasy, dokonał 
przewodniczący SPATIF, nestor 
sceny polskiej — Wojciech Bry- 
dziński.

Po wyborze komisji zjazdowych 
odczytane zostało sprawozdanie 
ustępującego Zarzadu Głównego
SPATIF.



Dyskusje po-październikowe
WIDMO PEWNEGO PRZYMIOTNIKA

Cłowo „widmo” ma dwo- 
jakie znaczenie. Potocznie 

nazywa się nim metafizyczne 
zjawy, które na oczach pro­
staczków wróczą się w miejs­
cach tajemniczych — na stry­
chach starych zamków i mię­
dzy grobami cmentarzy. Na­
ukowiec używa „widma” jako 
słowa określającego zjawisko 
rozszczepienia światła czyli fa­
chowo: analizę spektralną. Po­
za tym słowo to bywa przed­
miotem metafory. Np. Karol 
Marks i Fryderyk Engels za­
czynają słynny Manifest Ko­
munistyczny (1848 r.) od słów: 
„Widmo krąży po Europie —
widmo komunizmu...”

Młodym rewolucjonistom cho 
dziło oczywiście o to „widmo”, 
które wywołuje uczucie stra­
chu. W połowie XIX wieku 
rzeczywiście straszyło ono 
wśród kół rządzących Europą, 
ukazując się w konkretnych sy 
tuacjach, dając o sobie znać 
wybuchami socjalnych konflik 
tów. Przenośnia Manifestu 
„siedziała”.

Od tamtych dni minęło sto 
lat. Idea rozszerzyła się, za­
częła odnosić wielkie zwycię­
stwa i — normalną rzeczy ko­
leją — także porażki. Przyczy­
ny kostnienia dynamicznej idei 
są nam wszystkim znane, dla­
tego nie będę ich tu omawiał. 
Wiemy również, bo odczuwa­
my to w naszej własnej Oj­
czyźnie, że znaleźli się ludzie 
pragnący pchnąć rozwój rewo­
lucji na nowe drogi. Ich pro­
gram pokrywa się z wolą na­
rodu, co zostało konstytucyj­
nie udokumentowane. Siłę do 
realizacji swoich zamierzeń 
czerpią z tego właśnie źródła. 
Nie robią tedy nic innego, 
prócz wypełniania tez wielkich 
koryfeuszy rewolucji — Mar­
ksa, Engelsa, a także Lenina. 
Przecież właśnie ten teoretyk 
strategii i taktyki proletaria­
tu w rewolucji socjalistycznej 
kładł nacisk na konieczność 
przeprowadzania historyczne­
go programu przebudowy u- 
stroju tylko w oparciu o za­
ufanie większości społeczeń­
stwa, przeznaczając jego pro­
letariackiej części rolę awan­
gardy i przodownika. Stąd wy-

lle razy chodzą
m eszkańoy różnych krajów
do kina ?

W roku 1955 czynnych było na 
całym świecie 137 tys. kin, w tym 
2.672 w Polsce, blisko 52 tys. w Eu­
ropie Wschodniej, 38.087 w Europie 
zachodniej, 21.089 w Ameryce Pół­
nocnej i 10.799 w Ameryce Połud­
niowej.

Na seansach filmowych obecnych 
było ogółem w ciągu roku 14 mi­
liardów widzów, a więc ze średniej 
dla globu wynika, że każdy miesz­
kaniec był obecny w kinie fi razy. 
Najwięcej kinomanów jest w An­
glii, gdzie przeciętnie każdy miesz­
kaniec Jest obecny w kinie 28 razy. 
Film jest również ulubioną roz­
rywką w Australii, gdzie przecięt­
nie każdy zakupuje w ciągu roku 
22 bilety do kina.

Mieszkańcy Polski są obecni w 
kinie w ciągu roku 7 razy. Na 3 
tys. pełnometrażowych filmów wy­
produkowanych w roku 1955 na 
całym świecie na Polskę przypada 
tylko 9, z tego w dodatku połowa 
miernych.

Na całym świecie wyświetla się 
nadał najwięcej filmów amerykań­
skich (50.56'/«), dalej — francuskich, 
włoskich i angielskich. L.

NA POMOC ARTYSTOM WĘGIERSKIM

Związek Polskich Artystów Plastyków i Stowarzyszenie 
Polskich Artystów Teatru i Filmów zorganizowały w 
Warszawie wspólnie loterię fantową dzieł sztuki. Nabyw­
cy losów tej loterii będą mieli możność wygrania obrazu, 
grafiki czy rzeźby najwybitniejszych polskich plastyków. 
Wystawa fantów Ipterii otwarta została 2 lutego. Przy 
gotowaniem wystawy w „Zachęcie" zajmują się między 
innymi węgierski artysta-plastyk. członek komitetu or­
ganizacyjnego loterii — Tibor Czorba oraz plastyczki — 

Janina Cugowska i Leonida Janecka (w kapeluszu).
caf — Fot. Mott;

daje się, że ruch odrodzenia, 
jaki objął sporą ilość partii ko­
munistycznych, kolektywnego 
organizatora proletariackiej 
awangardy polega przede 
wszystkim na przełożeniu 
zwrotnicy i puszczeniu paro­
wozu Rewolucji po mało uży­
wanym od lat — leninowskim 
torze.

Tymczasem, niemal równo­
cześnie z przeobrażeniami do­
konanymi w Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i ob­
jęciem kierownictwa przez 
Władysława Gomułkę, zaczęło 
krążyć po Europie, a szczegól­
nie na szpaltach gazet ukazu­
jących się w krajach Zachodu, 
widmo pewnego przymiotnika. 
Można by, trawestując począ­
tek Manifestu, powiedzieć: 
„Widmo narodowego ko­
munizmu krąży po Europie...”

Nie wiem, jaki cel mają za­
chodni publicyści, używający 
tego, nieodzownego dla nich 
dodatku, jeśli już piszą o Pol­
sce, Jugosławii oraz ich spra­
wach. Może chcą położyć na­
cisk na odbudowaną łączność 
kierownictwa Partii z Naro­
dem? Należałoby o tym wąt­
pić. Burżuazyjnym dziennikom 
nie zależy przecież na sukce­
sach partii robotniczej, 
opierającej się na teorii kon­
sekwentnie marksistow­
skiej. Raczej, pisząc narodo­
wy — mają na myśl nacjo­
nalistyczny, co już zmie­
nia dosyć gruntownie treść 
wiadomego przymiotnika. Ist­
niał bowiem w historii ruch, 
który nazywał sam siebie „na­
rodowym socjalizmem”, wy­
zwalając nacjonalistyczne ten- 
eencje w najbardziej brutalny 
sposób, potępiony zgodnie przez 
cały świat. Może niektórym pu 
blicystom zależy na stawianiu 
oszukańczego znaku równości? 
Jeśli tak, chroń nas Boże przed 
takimi przyjaciółmi, bo — jak 
mówi znane powiedzionko — 
przed wrogami potrafimy się 
sami obronić. Równocześnie 
zresztą pewne odłamy prasy 
zagranicznej skrupulatnie wy­
łapują wśród wydarzeń w Pol 
sce wszelkie najdrobniejsze na 
wet sygnały dowodzące istnie­
nia nacjonalizmu, i to zarówno 
zwróconego ostrzem przeciwko 
Żydom, jak i przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu i innym 
naszym sąsiadom. Ten fakt po­
winien być ostrzeżeniem. Tę­
py, brutalny nacjonalizm jest 
w tej chwili bowiem rzeczy­
wiście naszym najgroźniejszym 
wrogiem wewnętrznym: nicze­
go nie zbuduje — ślepą pię­
ścią może wiele zburzyć.

Przyczynę wzrostu tempera­
tury nacjonalistycznej dałoby 
się naukowo uzasadnić. Jest 
ona jednak tylko produktem 
ubocznym, wypływającym jak 
brudna piana na powierzchnię 
czystego nurtu *). W istocie rze 
czy, choć haniebne wybryki 
zdarzają się tu i ówdzie, są one 
na Zachodzie i gdzie indziej, 
wyolbrzymiane dla nieprzyjaz 
nych nam celów. Jak wiado­
mo — pogodzenie nacjonaliz­
mu z rewolucja socjalistyczną 
byłoby próbą rozpalania o- 
gniska na kałuży błota. Te dwa 
pojęcia są bowiem od siebie 
całkowicie rozdzielne 
i przeciwstawne. Jeśli więc rzu 
ca się na rewolucjonistę przy­

*) Proszę wybaczyć nadużycie 
tej ogranej metafory.

miotnik „narodowy”, a więk­
szość języków (np. czeski i nie­
miecki) nie posiada takich 
niuansów, które odróżniają po­
zytyw słowa „narodowy” od 
negatywu „nacjonalistyczny”— 
tym samym zaprzecza się jego 
rewolucyjnej postawie. Oczy­
wiście zarzut sam polega na... 
nieporozumieniu. Po prostu na 
błędnej informacji.

Przecież kierownictwo KPZR 
samo przyznało, iż w dniach 
października nadeszła tam 
fałszywa informacja o 
przygotowaniach do rzekomo 
kontrrewolucyjnego puczu w 
Polsce. Po dokonaniu bezpo-

Trochę później 
- ale będzie

Uruchomienie w Poznańskich Za 
kładach Środków Odżywczych spe­
cjalnego działu produkcyjnego 
witaminy „C“ z dzikiej róży, ule­
gło dalszej zwłoce. Nowa hala pro_ 
dukcyjna jest już gotowa, a posz­
czególne agregaty — zmontowane. 
Na przeszkodzie w uruchomieniu 
stanęła sprawa specjalnego kotła 
parowego. Kocioł taki miał być do 
starczony z importu. Ponieważ je­
dnak dyrekcja zakładów nie chcia 
ła już dłużej przewlekać urucho­
mienia nowego działu, zwróciła się 
bezpośrednio do Sosnowieckich 
Zakładów Budowy Kotłów, które 
zgodziły się dostarczyć taki kocioł 
najdalej do połowy lutego br. Po 
zainstalowaniu kotła i próbnym 
rozruchu, zakłady poznańskie 
przystąpią do masowej produkcji 
tej cennej witaminy.

Jednocześnie dzięki naszej insta­
lacji zakłady będą mogły wyko­
rzystać swoją nową mechaniczną 
suszarnię w czasie kampanijnym 
do suszenia różnych warzyw (po­
ra. selera, pietruszka, marchew, 
cebula itp.) potrzebnych do pro­
dukcji innych koncentratów od­
żywczych. W ten sposób unieza­
leżnią się one od dostaw suszu 
warzyw z innych zakładów, co 
niewątpliwie wnłynie na poważne 
obniżenie kosztów.

Gordon Schaffer Korespondencja API z Londynu

Kłopoty rządu brytyjskiego
rI Tzy ważne wydarzenia 

zapoczątkowały okres 
urzędowania nowego premie 
ra Wielkiej Brytanii, Ha­
rolda Macmilląna... Po 
pierwsze, jeden z czołowych 
przemysłowców angielskich,
Sir Percy Mills, przejął kon 
trolę nad sprawami paliwa 
i energetyki. Po drugie, mi­
nister obrony. Duncan San- 
dys, otrzymał daleko idące 
pełnomocnictwa, w celu — 
jak to określił premier — 
„zapewnienia znacznego o- 
graniczenia wydatków i zu­
życia siły roboczej1* Po trze­
cie, w Izbie Gmin przedło­
żono już projekt ustawy, 
przyznającej właścicielom 
domów czynszowych prawo 
podwyższenia komornego i 
eksmitowania lokatorów, 
którzy nie mogą tych nad­
wyżek płacić.

Sir Percy Mills naraził 
się już poważnie związkom 
zawodowym, odrzucając 
przedłożone przez metalow­
ców żądania podwyżki płac 
i udzielenia gwarancji, chro 
niących przed wymówieniem 
pracy. Sir Percy Mills o- 
świadczył, że jego głównym 
zadaniem jest zażegnanie 
kryzysu, spowodowanego o- 
graniczeniem zużycia pali­
wa. Paliw płynnych jest o- 
becnie tak mało, że wkrótce 
może to. spowodować czę­
ściowe zahamowanie pro­
dukcji przemysłowej, przede 
wszystkim produkcji stali.

Drożyzna „NATO"
Misja Duncana Sandysa 

należy już do innej dziedzi­
ny. Otrzymał on polecenie 
„wywarcia wpływu” na ge­
nerałów. admirałów i innych 
wyższych oficerów, w celu 
jak najdalej idącego ogra­
niczenia wydatków wojsko­
wych. co z kolei umożliwiło­
by rządowi zmnipiszenie po­
datków, szczególnie tych, 
które „obciążaią" warstwy 
posiadające. Na tym iednak 
nie kończy się misja Dunca­
na Sandysa. Jak wynika z 
ostatnich oświadczeń rządu. 
Wielka Brytania zamierza 
ograniczyć swe zobowiąza­
nia w stosunku do NATO.

średniej konfrontacji w poło­
wie listopada, obawy te zosta­
ły rozwiane.

Inna sprawa, że nie wszyscy 
publicyści — także ci ze Wscho 
du, zrozumieli istotę procesu 
1 e n i n i z a c j i ruchu robotni­
czego w Polsce. Można chyba 
przypuszczać, że zbyt długo 
tkwili w skamielinach zwie­
trzałych dogmatów, by prawi­
dłowo ocenić zwycięstwo praw 
dy i rewolucji w naszej Oj­
czyźnie. Stąd się prawdopodob 
nie biorą niekoniecznie szczęś­
liwe polemiki prasowe, dezin­
formujące środowiska naszych 
sympatyków i przyjaciół w 
Związku Radzieckim.

&
Wynika z tego wszystkiego, 

że widmo pewnego przymiot­
nika jest, jak każdy straszą­
cy upiór — czymś urojonym. 
Nie ma „narodowego komuni­
zmu”. Istnieje natomiast nie­
zafałszowany, prawdziwy, sza­
nujący niezawisłość państwo­
wą innego narodu, jego trady­
cje, jego ideologiczną samo­
dzielność — ruch rewolucyj­
ny.

Niewspółmiernie
wielkie w stosunku do możli- jego zdaniem coraz silniej roz 
wości ich zaspokojenia. Cała budowywać. .

Jak sprawy Biblioteki Miej- 
naszych szczupłych możliwo- skiej wyglądają w rzeczywi- 
ściach zaspokajać przede stości?
wszystkim te, które w danym NIE jest TAK 2LE 
czasie są najbardziej pilne. .
Teza ogólnie uznawana i chy- W roku ubiegłym Miejska 
ba już dostatecznie banalna Komisja Planowania Gospoda? 
ale w praktyce nie zawsze do- czego dokonała szczegółowej 
chodzi do głosu. Są w Pozna- inwentaryzacji wszystkich bi- 
niu ludnie którzy nie mogą bliotek na terenie miasta Poz- 
no^ocizić się z myślą, że np. nania. Dlaczego akurat Komi- 
dalsźa intensywna rozbudowa sja Planowania a nie np. Wy- 
działainości Biblioteki Raczyń dział Kultury?
skich nie jest w naszych poz- Ktoś to powinien był zrobić, 
nańskich warunkach rzeczą a ponieważ nie było chętnego 
najbardziej pilną. Do nich na- więc zrobiła to Komisja Pia­
łeś m in ob. Paukszta, któ- nowania. Na podstawie prze- 
ry ‘w Expressie Poznańskim” prowadzonej inwentaryzacji o- 
dnia 5” stycznia 1957 r. (Nowe kazało się, że Biblioteka Miej- 
pcrspektywy Poznania) w tym ska w Poznaniu została bar- 
że Expressie” z 31 stycznia dzo poważnie rozbudowana. 
1957 r oraz przez radio w dniu Już w 1955 roku liczba tomów 

. 29 stycznia br. niedwuznacznie na 1000 mieszkańców wynosi- 
czernnąć. Janusz lIKOWSKI ’ się co do tego wypowiedział, ła 986,5 (w Krakowie — 367 4).

Liczba Bibliotek przyzakła­
dowych oraz przy różnego ro­
dzaju instytucjach wynosiła 
w Poznaniu na koniec 1955 ro­
ku 122 o 418.326 tomach. W 
porównaniu do okresu przed­
wojennego oznacza to wzrost 
6-krotny.

V/ szkołach poznańskich
wszelkich typów (z wyjątkiem 
wyższych) istniały w 1955 ro­
ku 103 biblioteki o łącznej licz 
bie tomów 3S4.200 wzrost w 
stosunku do 1939 roku (sza­
cunkowy) wynosił około 120 
proc.

W przedszkolach było 31 bi­
bliotek z 4.592 tomami.

Ogólna ilość tomów w bi­
bliotekach wszystkich szkół 
wyższych wynosiła na koniec 
1955 roku — 1.337.522 szacun­
kowy wzrost w stosunku do 
1939 roku — prawie o 100 
proc.

Rozrost bibliotekarstwa jest 
więc niewspółmiernie wielki w 
stosunku do rozwoju innych 
usług zarówno kulturalnych 
jak i komunalnych, szpital­
nych, szkolnych itp. W tych 
usługach notujemy naodwrót 
stosunkowo poważne cofnięcie 
się w porównaniu do jego, co 
było w Poznaniu w roku 1939.

Czytelnictwo książek wszel­
kiego rodzaju nie opiera się 
wyłącznie na bibliotekach. Roz 
rost prywatnych księgozbiorów 
jest również olbrzymi. Mówią 
o tym między innymi cyfry 
sprzedawanych książek i szaf 
bibliotecznych. W roku 1954 
sprzedano w Poznaniu ca. 
2.200.000 książek, w 1955 r. ca 
2.300.000, a w roku 1956 aż 
2.550.000. Jak widzimy stanowi 
to (łącznie za 3 lata), wielo­
krotność tego co aktualnie 0- 
bejmują wszystkie biblioteki 
m. Poznania razem wzięte.

Jeżeli chodzi o szafki biblio­
teczne, to mieszkańcy Pozna­
nia kupują ich rocznie 1500— 
2000. Z roku na rok zapotrze­
bowanie jest coraz większe, 
lecz, niestety, nie wszyscy są 
w stanie je zaspokoić. Deficyt 
w podaży tych szaf wynosi 
rocznie co najmniej 1000 sztuk.

Jak na ogół wiadomo, nie i wi rzecz w tym, aby przy 
dzieci zajmują się przebudową ' H 
społeczeństw — lecz dorośli.
Dorosłych zaś nie trzeba pro­
wadzić za rączkę. Czasem tyl­
ko wypada dokonać wymiany 
poglądów, by sobie wzajemnie 
pomagać w naprawianiu błę­
dów. Polscy rewolucjoniści, nie 
odżegnują się od radzieckich 
doświadczeń, ponieważ jest to 
pierwsze w dziejach państwo 
zmierzające świadomie do so­
cjalizmu. Nie chcemy jednak 
niewolniczo naśladować
wszystkich metod, bo to 
prowadzi także do naśladowa­
nia wszystkich błędów. Rów­
nocześnie zaś uważamy, w o- 
parciu o zasadę równości mię­
dzy państwami i partiami rewo 
lucyjnymi. iż z naszych do­
świadczeń można również za-

Anglicy uważają aparat 
NATO za zbyt kosztowny. 
Niektórzy przywódcy obu 
partii angielskich skłonni 
byliby nawet przyznać, że 
organizacja paktu atlantyc­
kiego zastała utworzona w 
atmosferze paniki i przy­
niosła Wielkiej Brytanii wię 
cej szkód niż korzyści. Jed­
nakże wystąpienie z paktu, 
tym bardziej teraz, gdy 
Niemcy mają swoją armię, 
byłoby zbyt ryzykownym po­
sunięciem. Dlatego też rząd 
angielski woli poprzestać na 
redukcji sił zbrojnych i w 
tym celu rozpowszechnia za 
pośrednictwem prasy wia­
domości o nowych superno­
woczesnych rodzajach bro­
ni, które rzekomo czynią 
zbędnym szerokie stosowa­
nie broni klasycznych i u- 
możliwiają ograniczenie li­
czebności wojsk.

Rząd angielski zmuszony 
jest zmniejszyć swe wydat­
ki wojskowe, a tym samym 
przyznać, że niebezpieczeń­
stwo rzekomej agresji ze 
strony ZSRR, które by­
ło bezpośrednim powodem 
utworzenia NATO — fak­
tycznie nie istnieje. Jednak­
że zamiast dążyć do między­
narodowego porozumienia w 
sprawie rozbrojenia, rząd 
Wielkiej Brytanii rozważa 
możliwość produkcji i stoso. 
wania broni jądrowej.

Eksmisje jako
przyszłe źródło klęski?

A teraz kilka słów o pro­
jekcie ustawy w sprawie 
podwyżki komornego. Jeżeli 
chodzi o polityczny aspekt 
tej sprawy, to trzeba stwier 
dzić, że opracowanie projek­
tu ustawy godzącej w mi­
liony rodzin robotniczych i 
drobnomieszczańskich jest 
całkowitym nonsensem, gdyż 
naraża partię konserwatyw­
ną na sromotną porażkę w 
nadchodzących wyborach. 
Jednakże partia konserwa­
tywna od początków swego 
istnienia proteguje posiada­
czy, a ci ostatnio coraz na­
tarczywiej żądają zwiększe­

PROBLEMY • POLEMIKI • DYSKUSJE

Czy w Poznaniu
istnieje problem bibliotek?
IJotrzeby Poznania są ogro- Bibliotekę Miejską i jej pla- 
* mne. Niewspółmiernie cówki oraz księgozbiory należy

nia ich udziału w dochodzie 
narodowym.

Macmillan został wysunię 
ty przez prawicowy odłam 
partii konserwatywnej, któ­
ry pokłada w nim wielkie 
nadzieje.

Jednakże polityka we­
wnętrzna rządu Macmillana 
już dziś znacznie zwiększa 
szanse labourzystów i jest 
bardzo prawdopodobne, że 
wygrają oni w następnych 
wyborach, jeżeli oczywiście 
będą naprawdę walczyć i je­
żeli masy będą na nich wy­
wierały dostatecznie silny 
nacisk.

„Filozofia" 
min. Percy Millsa
Nominacja generała Spei- 

dla, byłego dowódcy armii 
hitlerowskiej, na stanowisko 
głównodowodzącego wojsk 
NATO w Europie, otworzyła 
oczy wielu ludziom, zarów­
no z szeregów partii konser­
watywnej jak i Partii Pra­
cy. Wielu posłów, z którymi 
rozmawiałem, nie kryło swe­
go oburzenia z powodu tego 
faktu.

W związku z nominacją 
generała Speidla przypom­
niała mi się pewna anegdo­
ta, przytoczona przez Ste­
warta Martina, Amerykani­
na, który został w swoim 
czasie wysłany do Niemiec 
w celu „zlikwidowania kar­
teli”. Martin napisał póź­
niej książkę, szczegółowo wy 
jaśni aj ącą, w jaki sposób i 
dlaczego kartele nie tylko 
nie zostały zlikwidowane, 
ale wróciły do dawnej potę­
gi. W tym czasie Sir Percy 
Mills był kierownikiem sek­
cji ekonomicznej zarządu 
angielskiej strefy okupacyj­
nej. Gdy jeden ze współpra­
cowników Martina zwrócił 
uwagę, że praczki niemiec­
kie są prześladowane za 
przynależność do partii hit­
lerowskiej, podczas gdy 
Stinnes, Dinkelbach i inni 
wielcy przemysłowcy pozo- 
stają na wolności — Sir 
Percy Mills powiedział: „To 
nie byli hitlerowcy, proszę 
pana. To byli ludzie intere-

URUCHOMlC 
MARTWE TOMY

Wracając do bibliotek przy­
zakładowych trzeba wskazać, 
że np. w Zakładach im. H. 
Cegielskiego na kilkanaście ty­
sięcy zatrudnionych, zapisa­
nych jest w bibliotece przyza­
kładowej (koniec stycznia br.) 
około 600 czytelników. W Fa­
bryce Maszyn Żniwnych na 
około 3000 zatrudnionych, za­
pisanych jest ca 90. Słabe za­
interesowanie czytelnictwem 
obserwuje się niestety, nie

(Ciąg dalszy na str, 41



WARTO
ORGANIZOWAĆ

Klub Sportowy „Polonia" we 
Wrocławiu wychowuje przyszłe 
kadry sportowców wyczyno­
wych w szkółkach prowadzo­
nych przez trenerów poszcze­
gólnych dyscyplin. W szkółce 
lekkoatletycznej ćwiczy 120 
chłopców i dziewcząt, w wieku 
od 11 do 17 lat, Podzieleni oni 
są na klasy — według wieku, 
umiejętności i warunków fi­

zycznych.
Na zdjęciu: skoczność jest nie­
zbędną cechą lekkoatlety. — 

H. Olek trenuje obok.

//Jutro pogoda II

Fabuła i Dostacie bardzo pro­
ste: dwie małżeńskie pary — 
dobry „on” i zniecierpliwiona 
tą dobrocią — „ona”. Zjawia 
się eksnarzeczony. Już, już... 
kroi się trójkąt lub co najmniej 
rozwód. Druga para: „ona” — 
ta dobra i wierna — „on” — 
też dobry, ale... chętnie, jak 
może i kiedy może wymyka 
się z domu. Pokrzywdzony 
„on” z pierwszej pary i po­
krzywdzona „ona” z pary 
drugiej — razem obmyślają 
słodką zemstę — konflikt, na­
pięcie dramatyczne — komicz­
ne sytuacje i wreszcie happy 
end z wydźwiękiem — z pozy­
tywnym rodzinnym wydźwię­
kiem — promałżeńskim. Wy­
gląda to mniej więcej tak: 
Widownia wstaje i wraz z ak­
torami intonuje „Grunt to ro­
dzinka”.

Tak czy owak „Pogoda” sta­
nowi, a raczej potencjonalnie 
może stanowić materiał na 
szmirę. 1 całe szczęście, i „Po­
gody”, i publiczności, że tekst 
dostał się w ręce Jana Perza. 
Perz podszedł do tekstu, jak 
zwykle z dużą kulturą reżyser 
ską i zręcznie trzymał w cuglach 
rozbrykaną komedyjkę, która 
już, już traciła równowagę i 
poziom. Ale do katastrofy nie 
doszło. Może tylko jazda gwoli 
ostrożności była zbyt powol­
na. Tak, na pewno na zdrowie 
„Pogodzie" wyszłoby większe 
tempo, szczególnie pod koniec 
pierwszego i na początku dru­
giego aktu. Podobnie aż się 
prosiło o ołówek w akcie trze­
cim, w którym powtarzają się 
kilkakrotnie te same sytuacje. 
Billy wstaje z tapczanu do te­
lefonu tyle razy, że każdy widz 
ma oka^ę dokładnie obejrzeć 
nie tylko gołe pięty Billy’ego, 
ale i policzyć wszystkie paski 
na jego pidżamie. Cóż, kiedy — 
jak mówi Wiech — „za trze- 
ciem razem to mniej bawi”.

A więc „trochę kondensacji 
— komicznych sytuacji” — to 
naczelne, rymowane hasło po­
winno zawisnąć nad sceną. O- 
czywiście, że po 20, 40, czy 50 
przedstawieniu (kto wie czy 
nie dojdzie do 100...) tempo 
wzrośnie i niektóre sceny będą 
mniej celebrowane. Jestem 
przekonana, że na przykład 
para abstynentów — Blanny 
i Billy dojdą do perfekcji w 
przyrządzaniu cocktailu i że ów 
przedni trunek będzie nieco 
szybciej wy woły wał ich różowe 
humorki.

No cóż, do wszystkiego po­
trzebna jest wprawa... Zresztą 
tu przy okazji ukłon w stronę 
Blanny — Marii Góreckiej, 
która potrafiła z wdziękiem 
zagrać kobietę pijaną. Jej Blan

!V ie ulega najmniejszej wąt-
’ pliwości, że pod wzglę­

dem poziomu higieny kraj 
nasz, zajmuje jedno z ostatnich 
miejsc w Europie. Złożyło się 
na to wiele przyczyn. Przede 
wszystkim lekceważenie spraw 
sanitarnych w przeszłości, w re 
zultacie czego na przykład na 
450 miast tylko 39 procent po­
siada wystarczającą ilość wo­
dy, 60 procent jest skanalizo­
wanych, a 10 proc, ma odpo­
wiednią liczbę szaletów.

Mamy również szereg za­
niedbań z okresu ostatnich lat. 
Nasze fabryki z reguły więc 
pozbawione są urządzeń ochra 
niających powietrze od pyłu i 
gazów. Rezultat?

Zakład Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu wyrzuca na 
godzinę 26 tys. np gazów tru_ 
jących, a w Chorzowie na mia 
sto spada w ciągu doby około 
300 ton pyłu.

Paląca sprawa podniesie­
nia kultury sanitarnej w na­
szym kraju jeszcze w pierw­
szym kwartale br. będzie przed 
miotem obrad prezydium rzą­
du. Cel? AYciągnięcie poszcze­
gólnych ministerstw do kam­
panii o upowszechnienie zasad 
higieny życia i pracy. Omówi 
się również metody wciągnię­
cia do tej akcji całego społe­
czeństwa. Takie centralne po­
stawienie sprawy jest koniecz­
ne, bo np. od dwóch lat mi-

ny jest naturalna, w miarę 
naiwna, chwilami tylko jest 
ponad miarę „pozytywnie" za­
kochaną żoną. No, ale o to, to 
już musimy mieć pretensję do 
samego p. Jamesa Hopwooda, 
który swą komedyjkę malował 
— jak na żart sceniczy przysta 
ło, różowymi pastelami z do­
mieszką koloru żółtego.

Jako że zazdrość ubarwia 
życie...

Ale zostawmy „filozofię” i 
wróćmy do postaci. Laurze — 
Magdy Radłowskiej, można by 
zarzucić przede wszystkim to, 
że gra zbyt serio, zbyt drama­
tycznie potraktowała swą rolę. 
Nawet w tych momentach, w 
których komizm sytuacji sam 
się narzuca — pani Laura za­
chowuje pełną godności „ka­
mienną twarz”. Umieć bawić 
się własną TOlą — to chyba naj 
większy sukces komediowy ak­
tora. Oczywiście z tym małym 
zastrzeżeniem, żeby bawiła się 
również i widownia...

Dodajmy jednak, że rola Lau 
ry, nie jest specjalnie wdzięcz­
ną rolą. No, ale skoro zawodzi 
inwencja autorska, tym bar­
dziej musi dopisywać aktorka.

Na przykład Ryszard Sobo­
lewski z roli Jacka — chociaż 
czuje się on o wiele lepiej w 
rolach dramatycznych — wy­
dobył wiele komizmu i to po­
sługując się właśnie metodą 
„auto-zabawy”. Był zresztą ra­
czej oszczędny tak w mimice, 
jak i w geście. Postać najżyw­
szą i najbardziej komiczną 
stworzył Zbigniew Starski ja­
ko Billy. Jest to jedna z jego 
najlepszych, najstaranniej o- 
pracowanych ról.

Tym większa zasługa i Star­
skiego i reżysera, że nie prze­
holowano tu z komizmem, a 
tak łatwo można było z Billego 
zrobić cyrkowego błazna. I ak­
tor i reżyser wykazali tu wiele 
powściągliwości i dobrego sma­
ku. A przy tym Billy — Star­
skiego jest śmieszny, chwilami 
aż wzruszająco śmieszny. Ma 
świetną „vłs comica”.

Role pozostałe — są mniej 
•wdzięczne i trudno o nich po­
wiedzieć coś więcej ponad to, 
że zostały zagrane poprawnie. 
Oprawa sceniczna dobra — jak 
na arcyskromne warunki prze­
strzenne — tudzież brak obro­
towej sceny (o ironio — żeby 
tu było tylko brak obrotowej 
sceny’.).

W sumie jednak widz wycho­
dzi zadowolony, że za swoje 10 
czy 15 złotych naprawdę się ro­
zerwał.

A że recenzent na to czy owo 
trochę się krzywi, to już inna 
sprawa.

Głoś widowni będzie na pew­
no pełen aprobaty, a to jest 
dla teatru, a przede wszystkim 
dla... kasy najważniejsze.

Elżbieta ELBANOWSKA

licja, choć zobowiązana spe­
cjalnym zarządzeniem, riie tę­
pi chuligaństwa sanitarnego. 
Potrzebny jest więc „bodziec" 
ze strony Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych.

Zanim to jednak nastąpi 
warto bliżej zapoznać się z sy 
tuacją panującą w Wielkopol­
sce choćby na odcinku gospo­
darki wodno-ściekowej.

Dlatego też prosimy, o kilka 
uwag na ten aktualny temat, 
mgr. inż. Giżewskiego, AYoje- 
wódzkiego Inspektora Ochrony 
Wód.

— Jak należałoby pokrótce 
scharakteryzować obecną sy­
tuację w gospodarce wodno — 
ściekowej? — pytamy.

— W dalszym ciągu — 
stwierdza nasz rozmówca — 
najbardziej groźne dla wszel­
kich zbiorników wodnych, są 
zakłady przemysłu cukrowni­
czego i ziemniaczanego oraz 
kopalnie. Dość powiedzieć, że 
plan jednej z konińskich ko­
palń węgla brunatnego prze­
widywał zamulenie Jeziora 
Gosławickiego.

Po uchwale nr 668 Prezy­
dium Rządu (o uporządkowa­
niu gospodarki wodno-ścieko­
wej) sytuacja niewiele się 
zmieniła. Kierownictwa za­
kładów przemysłowych orien­
tują się bowiem, że nie nale­
ży zanieczyszczać wód, ale bu­
dowa odpowiednich urządzeń 
jest kosztowna i stąd też rea­
lizacja w tym zakresie, pla­
nów inwestycyjnych przebiega 
bardzo opornie. Ponadto mała 
jest znajomość technologii 
oczyszczania ścieków, a niektó 
re urządzenia trzeba by impor 
tować.

Rekord zaniedbania pobiła 
chyba gospodarka komunalna. 
Otóż w Wielkopolsce na 52 
miasta i miasteczka tylko 10 
posiada zakłady wodno-kanali 
zacyjne, ale żadna z tych pla­
cówek (łącznie z poznańską) 
nie ma wystarczających zdol­
ności produkcyjnych. I tak w 
Gnieźnie oczyszcza się dzien­
nie tylko 1500 m-i ścieków, a 
należałoby — 5000 m:*. Gospo­

Czy w Poznaniu istnieje problem bibliotek
(Ciąg dalszy ze str. S)

tylko w bibliotekach przyza­
kładowych. Niejeden z obsługu 
jących punkty biblioteczne Bi­
blioteki Miejskiej nie zawsze 
wie co w czasie „pracy” z so­
bą począć. Nuda zaś, jak wia­
domo, nie należy do najprzy­
jemniejszych uczuć ludzkich. 
Na życzenie gotowi jesteśmy 
wskazać osoby, które coś nie 
coś na temat tej nudy byłyby 
w stanie z własnego doświad­
czenia powiedzieć.

Wydaje się, że przytoczone 
liczby i fakty jednak o czymś 
mówią. Zdaniem Miejskiej Ko 
misji Planowania Gospodarcze 
go mówią przede wszystkim o 
tym, że potrzeby gospodarcze 
Biblioteki Miejskiej, zgłaszane 
z myślą o jej dalszej inten­
sywnej rozbudowie nie należą 
społecznic do najpilniejszych.

Czyż jest w Poznaniu choć 
jedna osoba, która ma rzeczy­
wiste (nie wyimaginowane) trud 
ności z otrzymaniem książki z 
biblioteki?

Sprawa jednak na tym się nie 
wyczerpuje. Refleksje musi 
budzić niewspółmierność mię 
dzy olbrzymim wzrostem księ­
gozbiorów bibliotecznych (nie 
tylko Biblioteki Miejskiej), a 
dość ogólną niechęcią ludności 
do korzystania z nich.

Czyż książki, które zapeł­
niają półki biblioteczne, są naj 
szczęśliwiej dobrane względnie 
ściśle: czy one należą do ga­
tunku najlepszych, na jakie 
nas stać? Fakt wyraźnego zmę 
czenia ludzi czytelnictwem 
publicznym jest zupełnie wy­
raźny. Mówi tak głośno, że je­
go wołanie powinni usłyszeć 
nawet ludzie, którzy pretendu­
ją do roli „koryfeuszy oświe­
cenia publicznego” a więc 
trzymający głowę bardzo, bar­
dzo wysoko. Krzyczenie, że 
jest inaczej — faktu tego nie 
zmieni.

„DRĘTWA MOWA”
W’ KSIĘGOZBIORACH

Ludzie masowo kupują książ 
ki i szafki biblioteczne, jak 
chyba nigdy w historii naszej 
kultury (szafki są tu rzecz jas­
na tylko symptomem określo­
nego, procesu). Dlaczego tak 
czynią? Chyba przede wszyst­
kim z trzech powodów: /książ­
ka jest tania: wygoda z po- 

, siadania podręcznej bibliotecz- 
I ki, ale chyba również i to, że

darka komunalna posiada w 
tej dziedzinie zaległości sięga­
jące 50 lat!

A co powiedzieć o nieskana- 
lizowanych osiedlach, gdzie 
ścieki uchodzą bezpośrednio 
wprost do rowu biegnącego 
często środkiem miasta?

W ostatnim więc czasie sy­
tuacja nie uległa poprawie. 
Wprawdzie nowych zakładów 
przemysłowych nie przybyło, 
ale istniejące zwiększyły nao- 
gół swoje zdolności produkcyj­
ne, przy czym urządzenia 
oczyszczające pozostały przy­
stosowane do poprzedniej wy­
dajności.

— Jakie Pan widzi środki 
naprawy? Oczywiście fundu­
sze i jeszcze raz fundusze, ale 
poza tym?

— Moim zdaniem należałoby 
wykorzystać niektóre rodzaje 
ścieków do nawadniania pól, 
co stosuje się z powodzeniem 
na Zachodzie. Nie wymaga to 
wcale wysokich nakładów in­
westycyjnych.

Pilną sprawą jest przepro­
wadzenie akcji uświadamia­
jącej. gdyż bardzo często kie­
rownictwa zakładów traktują 
te zagadnienia po macoszemu 
(np. zaniedbane urządzenia 
oczyszczające w gnieźnieńskiej 
garbarni!).

Wydaje się, że aparat Woje­
wódzkiego Inspektoratu Ochro 
ny Wód (dwie osoby!) jest 
zbyt szczupły. Ponadto powi­
nien on dysponować środkami 
lokomocji. Realizacja tych po­
stulatów z pewnością zwięk­
szyłaby operatywność inspek­
toratu.

I jeszcze jedna sprawa. Kon 
trolę nad wodami sprawują: 
Inspektorat Ochrony Wód, Sta 
cja Sanitarno-Epidemiologi­
czna, Zarząd Melioracji i 
Użytków Zielonych i Dział Go 
spodarki Wodnej WKPG. Sło­
wem : przysłowiowe sześć kucha 
rek. Uważam, że powinien ist­
nieć jeden urząd, przy WRN, 
w formie Zarządu Gospodar­
ki AYodnej', co zapewniłoby jed 
ność działania.

Rozmawiał: ł.

ludzie zdają się nie mieć prze- kali świetlicowych”. Pewność 
konania do księgozbiorów pu- siebie, z jaką ob. Paukszta wy 
blicznych, dobieranych w du- powiada się w sprawach, któ- 
żym stopniu na zasadach „dręt rych nie próbował nawet po- 
wej mowy”. znać, jest zadziwiająca. Wykaz

Trzeba nasze publiczne zbio- taki, Obywatelu Paukszta, ist- 
ry biblioteczne uatrakcyjnić, nieje. Został on szczegółowo 
Kwestia doboru książek jest tu opracowany przez Miejską 
sprawą zasadniczą. Cóż! Już Komisję Planowania Gospo- 
tacy jesteśmy, że w sprawach darczego już w roku ubie- 
czytelnictwa przekonuje nas głym. Można z niego korzy- 
całkowicie autorytet Lessinga, stać. Poinformowano o tym w 
który mówi, że „nie z liczby swoim czasie Wydział Kultu- 
książek czerpiemy wiedzę, lecz ry MRN. Kto tutaj jest na- 
z tego jak i jakie książki czy- prawdę „śmieszny”? 
tamy”.

Obecny stan księgozbiorów GOSPODAROWAĆ TRZEBA 
czeka na uporządkowanie. Kt.o OSZCZĘDNIE
ma to zrobić? Chyba ludzie p . óż rodzaiu ma„od kultury”. Zapewne ten i rotrzeD rożnego rodzaju ma
ów będzie nadal zdania, że 
można ludziom rozkazać czy
tać wszystkie książki bez ^da ™es^k^owa jest po- 
względu na ich rzeczywistą w|-zecri^a- Komunikacja mie„ 
wartość ale co to do- ska absolutnie mewystarcza-
może? ’ Co pomoże rOzka- «ca-f°jwi.etlenie .zwtaszcza".a 
zywanie w sprawach kultu- Peryferiach miasta przerazl!- 
ry, wiemv z doświadczenia o- wie skąpe Ulice i drogi, z po- 
statnich jat. Można się w dy- wodu braku jodków na kon- 
skusji na ten temat oburzać, •?rwacj,e\ m“n0 p0,d”s““;e' 
można próbować dyskredyto- ^zymięh ta
wać tezv przeciwnika i sa- Y kanalizacji miejskiej w.r 
mego przeciwnika, ale nie da +tan staj® S15, w gnaniu juz 
się ludziom wmówić nonsen- z^wiskiem nieczystości
sów i to nawet wtedy, gdyby Niedostatek izb szkolnych jest 
to próbował robić sam prze- wszystkim aobrze znany. A
wodniczący Woj. Komisji Kul kma-a teatr^v’ a. P^rz^ Fu­
tury ty zdrowia, szpitali, itd., ltd.

Problem więc ostatecznie nie 
WYKAZY ISTNIEJĄ tak stoi; więcej albo mniej 

punktów bibliotecznych, wię- 
Materiały, które Miejska cej albo mniej inwestycji bi- 

Komisja Planowania Gospodar bliotecznych. Problem polega 
czego zebrała z zakresu czy- na tym co wpierw. Środków 
telnictwa książek, skłoniły ją jest bowiem bardzo nie dużo, 
do zajęcia się sprawą dzia- Nie ma osobnych źródeł po- 
łalności bibliotek w ogóle. W krycia dla „kultury”, osobnych 
wyniku przeprowadzonej ana- dla innych potrzeb miejskich, 
lizy podjęto odpowiednią u- Źródło jest jedno i to bardzo 
chwałę. Wydaje się, że lapi- skąpe. Oto jak się rzeczy ma- 
darność tej uchwały wcale ją.
jednak nie upoważniała ob.
Paukszty do „strzelania bez P
prochu’ . Prosta UCZCiwOŚĆ au- w artykule E. Paukszty, zamiesz 
torska wymagała chyba zain- Czonymw .,Expres«ie Poznańskim" 
teresowania się materiałami z 31. 1. 7957 roku p.t. „Skandalicz- 
źródłowymi w tej sprawie, a na uchwała,", a omawiającym w 
one są jednak bardzo bogate dalszym ciągu potrzeby bibliotek 
i bardzo wiele mówiącej Uzna woła się między innymi z obutże­
lem za właściwe określić wy- niem: „Gdzie była MKFG, gdy 
powiedzi ob. Paukszty jako budowano tam (w Junikowie) ni- 
„Strzełanie bez prochu''1 rów- komu niepotrzebny, niszczejący po 
”. . . • „1 dzłs dzień tak zwany dom kuitu-mez 1 dlatego, ze y) tymże sa- Przypominam więc ob.
mym artykule „Expr^ss Poz- Paukszcie> że dom ten iOkalizo- 
nański z 5 stycznia 1057 r. wąno i budowano przez 1948 i 1949 
( .Nowe Perspektywy) Pozna- /rok, a Miejska Komisja Planowa­
nia”) mówi on: „Śmieszną7 nia Gospodarczego powstała w 
rzecz, ale do dziś dnia nigdzie sierpniu 1950 roku.
nie znajdziecie tak podstawó- Tak więc kanonada pociskami
we,j i prostej rzeczy, jak wy- bez prochu trwa.
k/z istniejących w mieście lo- b. k.

W ciągu stycznia ponad ĄO0 traktorów „Ursus sprze­
dały wojewódzkie przedsiębiorstwa zaopatrzenia, rolnic­
twa. Najwięcej ciągników zakupili rolnicy województwa 
warszawskiego. Na zdjęciu: ostatni przegląd „Ursusów

przed oddaniem ich w ręce odbiorców.
CAF — Fot. Baranowski

Konie na eksport 
dewizy dla kraju

Wiele przyczyn złożyło się 
na to, że dość dobrze rozwi­
nięty przed wojną eksport pol­
skich koni roboczych i wyści­
gowych, po wojnie zupełnie 
zamarł. Jedna z tych przyczyn, 
to wyniszczenie hodowli koni 
na skutek wojny i 5-letniej 
okupacji hitlerowskiej. Pewne 
próby wznowienia wywozu za 
granicę rozpoczęto u nas do­
piero w 1955 roku. Sprzeda­
liśmy wtedy 5 sztuk koni spor 
towych do Holandii. Konie te 
brały udział w konkursach 
hippicznych i podobały się na­
bywcom. Stąd też w ub. roku 
przedstawiciele zagranicznych 
koniarzy nawiązali dalsze kon 
takty handlowe z naszymi ho­
dowcami. Wynikiem tych kon 
taktów było wysłanie 5 ko­
ni tzw. remontowych do Szwaj 
carii, 2 do Belgii i 6 do Holan­
dii. Późną jesienią Szwajcarzy 
kupili jeszcze 34 konie, a w 
tym roku zamierzają dokonać 
dalszych transakcji.

Jak informuje Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Obrotu Zwie

nasze miasto — jak to już 
zaznaczyłem, bardzo dużo.

mgr E. KRZYMIEN

rzętami Hodowlanymi — Szwaj 
caria zgłosiła zapotrzebowanie 
na 150 koni wierzchowych. U- 
mowa została zawarta na bar­
dzo korzystnych dla nas wa­
runkach. PPOZH dokonywać 
będzie zakupów u gospodarzy 
indywidualnych, w spółdziel­
niach produkcyjnych i 
PGR-ach. Ponadto, nieokreślo­
ne jeszcze na razie ilościowo, 
zapotrzebowanie na polskie 
konie typu poznańskiego zgło­
siły Włochy, Niemiecka Repu­
blika Federalna, Belgia i Ho­
landia. Propagandowo pomo­
gło nam w tej sprawie zagra­
nicą niemieckie czasopismo fa 
chowe „Sankt Georg” rozpisu­
jąc się szeroko o zaletach i ro­
dowodach polskich koni wy­
ścigowych i roboczych. Przed 
naszymi hodowcami otwiera 
się więc szerokie pole do pra­
cy. (kj)

Nowe książki
ALINA ŚWIDERSKA;

Adam. T. 2. Przedmowa J. 
Kleinera Ilustr. Teresy Stan- 
kiewicz-Chamielec. W-wa 
1956, Pax, cm 21X15, s. 255, 4 
nlb., zł 20,00.

Obecnie wydany tom biograficz­
nej powieści o Mickiewiczu obej­
muje jego życie od opuszczenia 
Litwy do wyjazdu z Petersburga 
zagranicę, a więc tzw. okres ro­
syjski. Tom ten cechuje prawda 
realiów, autentyzm oparty na do­
skonałej znajomości źródeł, jakie 
pozostawili o nim współcześni. 
Autorka zrezygnowała prawie zu­
pełnie z fikcji. Przedstawia ona w 
kolejnych obrazach bieg życia poe­
ty, jego charakter, stosunek do o- 
toczenia, do „Przyjaciół Moskali", 
pracę twórczą, tęsknotę do kraju. 
W obrazach tych występują też 
charakterystyczne rysy epoki 1 
dzięki temu rzeczywistość ujęta w 
kształt powieści, odpowiada nie­
mal ściśle rzeczywistości realnej. 
Pomimo że autorka trzyma się aż 
nader dokładnie źródeł, nie wpa­
da w schematyzm i nudę. Postać 
poety występuje plastycznie, ma 
zmienne barwy życia, odpo­
wiada ukształtowanym powszech­
nie wyobrażeniom czytelników o 
Mickiewiczu jako wielkim twórcy 
i niezwykłym człowieku. Wkrótce 
ukażą się dwa dalsze tomy tej po­
wieści. Warto porównać ją z be- 
letryzowaną piękną biografią Mic­
kiewicza pióra Jastruna.

JERZY TOEPLITZ: Histo­
ria sztuki filmowej. 
T. 2; 1918-1928. W-wa 1956, 
FAW, cm 24X17, s. 467, tabl. 
56. Pł. zł 60,00. (Państw. Inst. 
Sztuki).

Obecnie wydany tom pierwszej 
tego rodzaju publikacji w naszej 
literaturze obejmuje historię dzie­
sięciolecia filmu 1918/28. Autor o. 
mawia narodziny socjalistycznego 
filmu w ZSRR, przełomowe etapy 
jego rozwoju i epokę rozkwitu, 
kinematografię niemiecką, szwedz 
ką, francuską, amerykańską, film 
polski w dwudziestoleciu oraz sze­
reg zagadnień związanych z roz­
wojem filmu i sztuki filmowej na 
całym śwłecie; osobny rozdział po­
święcony jest wielkiemu człowie­
kowi filmu — Chaplinowi. Do roz­
działów omawiających zagadnie­
nia szczegółowe dołączone są no­
ty informacyjne omawiające ob­
sadę i treść ważniejszych filmów, 
działalność wybitnych reżyserów, 
teoretyków i krytyków w zakre­
sie filmu. Tekst uzupełniają wkład 
ki ilustracyjne obejmujące około 
dwustu reprodukcji fotograficz­
nych. Książka dla historyków 1 
teoretyków filmu, nauczycieli i 
uczniów szkół filmowych oraz dla 
miłośników filmu poważniej nim 
zainteresowanych.
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I'Przełjsml I !lev^e'e Praca
^a*‘Ła^y Przemyślu Terenowego ! ~ czeiaOnikóO 

tv_G*.’eT;e 0gła,s.2ają przetarg na dostawę 100 " ' 
ys zamków walizkowych o wym. 65 i 75 mm 

niklowanych na wysoki połysk. Oferty wraź 
z ceną oraz podaniem terminów dostaw pro-

?• Z- R T- ~ Gniezno- ^ca 
Tumska 3, tel. 11-13 do dnia 28 lutego 1957 r.
\vzory do wglądu znajdują się w przedsiębior­
stwie G Z. P. T. zastrzegają sobie prawo wy­
boru dostawcy, niezależnie od najniższej ofe­
rowanej ceny. K545

krawiec­
kich na marynarki i spo­
dnie przyjmę na stałą pra 
cę — kat. 1. Poznań, Ma­
tejki 67. 2584g

Sprzedawców c brązów i 
innych artykułów na te­
renie wszystkich woje­
wództw poszukuję (wyma 
guna gotówka na zakup 
towaru). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2724g.

^•ncc-wrJcy poszukiwani
2 k;erown.ków gospodarstw z wykształceniem 
i Giugoletnią praktyką poszukuje się na dobrze 
piospeiujące gospodarstwa nasienne na włas­
nym rozrachunku. Uposażenie wg U. Z. Po za­
angażowaniu zwrot kosztów podróży. Zespół 
PGR Komaszewo, poczta Wicko, pow, Lębork, 
stacja kolejowa Wrzeście k. Łeby. K469
Murarzy i cieśli zatrudni zaraz Zespół PGR 
Eotawo pod Grodziskiem Wlkp., pow. Nowy 
Tomyśl. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
dla budownictwa. Codzienny dowóz do miej­
sca pracy i powrót zapewniony.* Zgłoszenia pi­
semne i osobiste przyjmuje Dyrekcja Zespołu 
PGR Kotowo, poczta Granowo, teł. Granowo 9, 
stacja kolejowa Granowo - Nowotornyskie. 
______________ _______________________ K547
Każdą iiość kwalifikowanych spawaczy elek­
trycznych na spawanie urządzeń wysokociśnie­
niowych zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
Poznańskie Zjednoczenie Montażu Konstrukcji 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal" w Po­
znaniu, ul. Kochanowskiego 7. K535
Inżyniera wzgl. technika możliwie z uprawnie­
niem na stanowisko kierownika technicznego 
przyjmie RSP Robót Studniarskich w Pozna­
niu, ul. Chłodna 4. Zgłoszenia pisemne wzgl. 
osobiste przyjmuje zarząd spółdzielni. K537
Dwóch masarzy - rzeżników przyjmie natych­
miast PSS Puszczykowo k. Poznania. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu, w biurach PSS, 
ul. Poznańska 69. K548
Inżyniera lub technika na stanowisko kier, 
prefabrykacji betonowej przyjmie Spółdz. Pra­
cy Remontowo - Budowlana w Wolsztynie, ul. 
Wschowska 21. Warunki przyjęcia i płacy do 
omówienia na miejscu. K550

Poszukuję zaraz szwajca­
ra samotnego, z całym u- 
trzymaniem. Rumiński, 
Brzezie, p-ta Szłachcin, 
pow. Środa Wlkp. 31170p

Zamienimy
45 arkuszy blachy że­
laznej 700X1400X0,5 do 
głębokiego tłoczenia 
na blachę ca 1 mm gru 
boścł żelazną, alumi­
niową lub cynkową.

Farmaceutyczna Spół­
dzielnia Pracy Poznań, 
św. Wojciecha 29.

K569

ZAPRAS

Nauka
Rursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 2625g
Przyjmuję do tłumaczenia 
pisma dokumentacyjne 
oraz udzielam lekcji kon­
wersacji z francuskiego. 
Śliwiński, Leszno. Sobie­
skiego 12. ‘ l2903p

Tańców towarzyskich li­
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 2872g

Remonty
średnie i kapitalne o- 
raz konserwacje cen­
tral telefonicznychprzeprowadza
zespół fachowców. Po­
siadamy zagraniczne 
części wymienne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3020g.

Kupno
Samochód osobowy „Mer 
cedes V 170” kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny i sta­
nu technicznego do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla_2537g.
Świece samochodowe uży 
wane: 10, 14, 18 mm—każ­
dą ilość kupuję. „Cen­
trum” Kamiński, Poznań. 
Dzierżyńskiego 61. Dla 
warsztatów dogodne wa­
runki zamiany. 2279g
Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję: Marian Ceiier, wy­
twórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber 
nardyńskim. 2352g

Skubarkę
elektryczną do wełny 
(gręplarkę)

sprzeda
Rzem. Spółdz. Pracy 
Tapicerów i Dekorato­
rów w Poznaniu, ul. 
Dzierżyńskiego 35.

K583

Sprzedam samochód „O- 
limpia” 1,3 litr., cena 2G 
tys. zł. Krzyż, Bieruta 24, 
teł- 85-____________ 31172p
Pianino czarne krzyżowe 
sprzedam. Poznań, Stary 
Rynek 52a m. 6, od godz. 
16—18. 3095g

Lokale

Siły kwalifikowane na stanowiska: kierownika 
produkcji, technika inwestycji I majstrów z za­
kresu metaloznawstwa i odlewnictwa zatrudnią 
Slawieńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Darłowie. Oferty należy składać pisemnie lub 
osobiście w dziale kadr Sławieńskich Zakładów 
Przem. Teren, w Darłowie, al. Wojska Polskie­
go 57. K551
Lekarzy na stanowiska: ordynatora Oddziału 
Ginekologiczno - Położniczego, ordynatora Od­
działu Dziecięcego, ordynatora Oddziału We­
wnętrznego do Szpitala Powiatowego w Lub- 
sku zatrudni PPRN Wydział Zdrowia w Lub- 
sku, woj. zielonogórskie. Oferty kierować pod 
w. w. adresem. Warunki pracy, płacy i miesz­
kaniowe do omówienia na miejscu. Zaintereso­
wani proszeni są o podanie terminu podjęcia 
pracy oraz zgłoszenia na potrzeby mieszkanio­
we. K560
Wykonawcy na roboty termoizolacyjne poszu­
kujemy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dlą K568.

Rury piekarskie lub piec 
piekarski mechaniczny ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12897p.
Ugniatarkę do ciasta z 
dwoma kotłami kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12898p.
Płyty piekarskie Rade- 
burg i glazurki do pieca 
piekarskiego (licówki) 
6X12 lub 12X12 kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12899p.
Kupię piec na węgiel do 
łazienki oraz lodówkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2982g.

Sprzedaż

Zamienię lokal 3-izbowy, 
nadający się na warsztat 
i skład, na mieszkanie. Po 
znań, Dzierżyńskiego 129a 
ui. 28. 2502g
Lokalu na cichy przemysł 
poszukuję. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2566g.

Kierownika Okręgowego Laboratorium, głów­
nego księgowego na stanowisko w Oddziale 
„PZZ‘‘ Słupsk oraz 2 starszych księgowych o- 
beznanych z zagadnieniami finansowymi za­
trudnią zaraz Koszalińskie Okręgowe Zakłady 
Zbożowa „PZZ‘‘ w Koszalinie, ul. Młyńska 37.

K579

Wózki lakierowane („War 
szawa”), spacerówki po­
leca: Lesińskł, Poznań,
Żydowska 33 przy Starym 
Rynku. 2608g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską marki „Meda”. 
Poznań, Młyńska 2 m. 11, 
tel. 49-97. 2870g

Samochód „Wartburg”, 
nowy z PeKaO zamienię 
na nieruchomość lub sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3U68p.

Pokój z kuchnią, zamie­
nię na mniejsze, najchęt­
niej okolicy Gwardii Lu­
dowej. Poznań, Woźna 13 
ui- 9-____________ 2577g
Gdańsk — Poznań! Samo­
dzielne 2’/2-pokojowe, wil­
lowe, I piętro, centralne 
ogrzewanie, blisko Poli­
techniki, zamienię na po­
dobne lub P/t-pokojowe 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2580g.

Samodzielne 2 małe poko­
je z kuchnią, łazienką, 
centr. ogrzewaniem, ogród 
kiem, w pobliżu Ostroro- 
ga zamienię na mieszka­
nie większe, również sa­
modzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2585g.

Przyjmę pana na wspólny 
przejściowy pokój. Po­
znań, Długa 10 m. 14. 
____________2592g

Studentkę przyjmę na 
wspólny pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
2605g.

Dnia 4 lutego 1957 zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa matka, babcta i prababcia, 
przeżywszy lat 75, śp.

z Plażalskich

Zofia K^erykowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 bm. o godz. 

10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnuk i rodzina

Poznań, Rutkowskiego 18.
3266g

Dnia 4 lutego 1957 zmarł w Bogu mój drogi 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 75, śp.

Sylwester Degler
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 bm. o godz. 

11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, Mickiewicza 28. 3191g

t
Dnia 3 lutego 1957 zmarł w Panu mój najdroż­

szy, najtroskliwszy mąż, nasz kochany ojciec, 
brat i szwagier, śp.

inż. Aleksy Sładkowski
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, 6 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

32«8g

Dnia 3 lutego 1957 r. zmarł wykładowca Politechniki Poznańskiej,

mgr inż.
Aleksy Sładkowski

Dnia 4 lutego 1957 zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i 
dziadek, śp.

Wiktor Kruszczyński
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 bm. o godz. 
10 z kościoła parafialnego w Dziekanowicach.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Dziekanowice, pow. Gniezno.
Powózki oczekiwać będą na stacji w Ledno­

górze. 3214g

W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego uczelni pracownika. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 lutego 1957 r. o godz. 11.50 z kaplicy 

mentarza na Junikowie. rektor I SENAT
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

do korzystnych zakupów
TEKsmn '.

ODZIEZY
GALANTERII

OBUWIA
oraz art. kosmetyczny' h
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Sprzedaży Okazyjne; „BAZAR
9

Hala MfP Nr 8 ul. Gen. Świerczewskiego

u

K539

ga

Samochód
3,5 do 4 ton „Star-Lu- 
blin”, lub w idealnym 
stanie na ropę,

zakupi
RSP Tapicerów i De­
koratorów w Pozna­
niu, Dzierżyńskiego 35 
— tel. 43-56. K584

Pokój z kuchnią, łazien­
ką, I ptr., centrum Byd­
goszczy zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2595g.

Zamienię pokój z kuchnią 
na peryferiach, na podda­
szu, na mieszkanie podoh 
ne lub większe bliżej 
śródmieścia. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2208g.

Zamienię 2 oddzielne po­
koje (śródmieście, 30 m2, 
Jeżyce 25 m2) z używa­
niem kuchni i przynależ­
ności, na samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką (I-Ii ptr.) w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3099g.

Komfortowe 2 pokoje z 
kuchnią na Wildzie, zamie 
nię na podobne lub więk­
sze z pracownikiem Ce­
gielskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2510g.

Pokój z kuchnią, przyna- 
leżr.ościami, samodzielne, 
w blokach (Zawady) za­
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 2517g.

Pokoju pustego, może być 
suterena, na 1 rok poszu­
kuję. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2528g.
Pokój komfortowy 18 m2 
z używaniem kuchni przy 
ul. Słonecznej, zamienię 
na podobny, najchętniej 
z osobą samotną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2540g.

Kamienice, domkl, wille, 
parcele, gospodarstwa po­
leca — poszukuje: Pracel, 
Poznań, Szymańskiego 3. 
_____________________ 2367g
Willę jedno- lub dwuro­
dzinną przy dobrej komu 
nikacji tramwajowej ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2591g.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mo­
jej najdroższej matki, 
śp.

Anny Bogackiej
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna za 
spokój Jej duszy w 
czwartek 7 lutego 1957 
o godz. 9 w Kolegiacie 
Farnej.

Halina Bogacka
3037g

Dnia 3 lutego 1957 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa siostra, śp.

Maria Markiewicz
bibliotekarka Biblioteki Głównej U AM.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 bm. o godz 
10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim bólu i smutku pogrążeni 
brat i siostra

• 3192g

Fcrtuwa wyaagrafea wyjrwa^ch 

Czas wykupić swój szczęśliwy Sos
w kolekturze Monopolu Loteryjnego

Poznań — Wiosny Ludów 3 
— Lanpego 14 - PDTK502

Polskie Linie Lotnicze „LOT“
zawiadamiają

źe pzy ul. Czerwonej Armii (9 
z dniem 1. II. 57 r. zostały otwarte

lokale sprzedaży biletów lotniczych
krajowych i zagranicznych kss?

Kupię gospodarstwo do 2 
ha z zabudowaniami, zelek 
tryfikowane, przy dogod­
nej komunikacji w oko­
licy Poznania, Szamotuł, 
Międzychodu lub Gnie­
zna. Zgłoszenia: Bolesław 
Kulczyński, Pszczew k. 
Międzyrzecza Wlkp.

31169p
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę w mieście. Lepo- 
rowski, Gniezno, Warszaw 
ska 14 m. 8a. 31171p
Parcelę niedrogą, w Po­
znaniu, peryferie niewy­
kluczone kupię. Oferty z 
podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2604g.
Kupię parcelę na Szcze­
pankowie lub Górczynie 
(dogodny dojazd). Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2476g.
Kupię parcelę od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2480g.
Domek, chlew, 2 morgi o- 
grodu w okolicy Pniew 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2484g.
Zamienię dom jednoro­
dzinny w Warszawie-Gro 
chowie, na dom w Pozna­
niu, lub sprzedam. Ska­
za, Poznań, Szewska 9 m. 
9. 2489g

Kamienicę w Poznaniu z 
wolnym mieszkaniem, 
wjazdem, obszernym po­
dwórzem (ulica Dąbrow­
skiego — Rynek Jeżycki) 
200 000 zł. Willkę jedno­
rodzinną, nowobudowaną 
z ogrodem, całe wolne 
(przedmieście Poznania) 
200 000 zl sprzedam. No­
wak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26. 2490g
Parcelę uzbrojoną w Po­
znaniu kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2523g.

Wezmę w dzierżawę młyn 
z gospodarstwem rolnym 
lub bez ziemi. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2547g.
Kupię parcelę na Wino­
gradach, od właściciela. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2553g.
Willkę przy ul. Źródlanej 
1 domek przy Sokoła sprze 
damy. Zgłoszenia: Po­
znań, Sokoła 3 m. 7.

_________ _ 2559g
Parcelę w Antonłnku 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 2681g.

Lelr-’

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10 przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no 
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy.' 2823g

Zguby
Uczciwy znalazca kołnie­
rza damskiego (srebrny 
lis), zgubionego w dniu 3 
bm. pomiędzy „Magno­
lią” a „Stołeczną”, pro­
szony jest o zwrot za wy­
sokim wynagrodzeniem. 
Poznań, Długosza 28 m. 2. 
____  3093g

Zgubiono zniżkę kolejo­
wą nr 404, wydaną przez 
Rejon Lasów Państwo­
wych Szamotuły, na na­
zwisko Tekla Chmiel, 
Smolnlca, pow. Szamotu­
ły. 2603g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydow­
ska 33._______________ 2G09g
Krawcowej z uprawnie­
niem do otwarcia zakła­
du w Poznaniu, jako 
wspólniczki poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2581g. _ ____________

Oczka podnoszę na po­
czekaniu, plisuję spód­
niczki w 34 godzinach, gu 
ziki i paski obciągam, prę 
żenle flran. Poznań, Woź­
na 10. 2615g

Różne
Mitryntni-alne

Suknie wieczorowe i ba­
lowe wykonuje i poleca 
w wielkim wyborze: „Fe- 
mina”, Fredry 3 m. 7.

2386g
Wigum naprawia opony, 
dętki, śniegowce, buty gu 
mowę, obuwie na kau­
czuku. Poznań. Strzelec­
ka 21, tel. 98-40. _76flg
Suknie i szale wieczoro­
we wykonuje 1 sprzedaje 
„Femlna” Poznań, Fredry 
3 m. 7. 2387g

Eleganckie szale, suknie 
balowe, ślubne welony, 
piękne nakrycia do chrztu 
poleca: Wypożyczalnia Po 
znań, Mickiewicza II.

__________ ____ 2874g

W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82.____________2905g
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej Jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 2906g

Pianina kupuję, wykonu­
ję wszelkie remonty, stro 
jenia, politurowania. War 
sztat fortepianów. Betting, 
Leszno._______ 12904p

Poszukuję wspólnika po­
siadającego odpowiedni lo 
kal, lub obejmę kierow­
nictwo. Posiadam dyplom 
mistrzowski w zawodzie 
kapelusznictwa damskie­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2515g.

Panna lat 22 z posagiem, 
chętnie pozna kawalera z 
Poznania. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31186p.

Wdowa lat 43. posiadają­
ca kiosk w bardzo dobrym 

»punkcie, pragnie zapo­
znać pana kulturalnego, 
samotnego, najchętniej z 
gotówką od 10 000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31167p.

Kawaler lat 39 z wy­
kształceniem, przystojny, 
przedsiębiorczy, zamożny 
(mający wszelkie inne 
możliwości), właśnie tą 
drogą pragnie zapoznać 
panią o podobnych zale­
tach w celu matrymonial­
nym. Fotografie mile wi­
dziane. Dyskrecja zapew 
niona. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2538g.

Panna średniego wzrostu, 
skromna, domatorka, lat 
34, urzędniczka pozna od­
powiedniego solidnego pa 
na do lat 40. Poważne o- 
ferty matrymonialne Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2587g.

Kawaler lat 32, średniego 
wzrostu pragnie nawiązać 
znajomość z panią od 2o 
do 30 lat. Sympatycz- 
ki sportu motocyklowego 
mile widziane. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2586g.
Wdów’ka samotna, śred­
niego wzrostu, szatynka, 
materialnie niezależna, 
pracująca, posiadająca 
własne mieszkanie, pozna 
solidnego, kulturalnego 
pana do lat 50. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2600g.
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ifez® leki 
leczą chrypkę 
zagranicą

•Jeszcze do niedawna sprowadza­
liśmy giicerynofosforan wapnia, 
glukonian wapnia, gwajakolosullo 
nian potasu i glicerynofosforan so­
du z zagranicy, a obecnie wysyła­
my je nawet do Brazylii, Turcji i 
Finlandii. Farmaceutyczna Spół­
dzielnia Pracy w Poznaniu produ­
kuje leki te w takiej ilości, że nie 
tylko zaspokaja .zapotrzebowanie 
na nie w kraju, ale i zdobywa ni­
mi cenne dewizy. <L)

Wznowreme działaJności 
Zw^zku Powstańców 
Wielkopolskiej

W grudniu ub, roku reakfywowa 
no „Związek Powstańców Wielko­
polskich 1918/19“ jako samodziel­
ną organizację, wznawiając jej 
działalność na podstawie statutu — 
zatwierdzonego w styczniu 1948 r. 
Na zebraniu powstańców wielko­
polskich w dniu 13 bm. z udziałem 
delegatów z woj. poznańskiego, po 
morskiego, Ziem Zachodnich i Slą 
ska, przyjęto decyzję o wznowie­
niu działalności Związku Powstań­
ców Wielkopolskich 1918/19. Tym­
czasowa siedziba Zarządu Główne- 
go i sekretariat mieszczą się w Po­
znaniu przy ul. Rybaki 19. Sekre­
tariat czynny jest w godzinach od 
12 do 17.

„Zielony Semafor'* *...
zaprasza na wieczór dyskusyjny. 
Temat: „Przemysł maszyn rolni­
czych w Anglii i Francji**.

Dyskusja odbędzie się w dniu 6 
bm. o godz. 18 w lokalu Klubu Ko­
lejarza, uł. Marchlewskiego 132/149 
(obok WSE). Słowo wstępne wy­
głosi mgr inż. Zygmunt Muller.

SPRAWA PALĄCA: zorganizowanie kursów 
dia niekwaliiikowanych

Niewesołe nasuwają się re­
fleksje przy przeglądaniu ra­
portów Samodzielnego Oddzia 
łu Zatrudnienia przy Prezy­
dium MRN w Poznaniu. W 
dniu 4 bm. liczba osób zare­
jestrowanych tam jako poszu­
kujących pracy wyrażała się 
cyfrą 480. 2le przedstawia się 
sytuacja młodocianych: • pracy 
poszukuje 149 dziewcząt, na­
tomiast Oddział Zatrudnienia 
dysponuje zaledwie 3 wolny­
mi miejscami. Wymowa tych 
cyfr upoważnia chyba do

$ Teatry
f OPERA

'Kina

OPERA — g. 19 „Śpiąca kró- | 
lewna**; POLSKI — g. 19 „Hen- ą 
ryk IV**; NOWY — g. 19 „Brat \ 
marnotrawny**; OPERETKA \ 
POZNAŃSKA — g. 19 „Wesoła J 
wdówka**; pozostałe teatry —r 

i nieczynne. r

i APOLLO — g. 10—20 „Juliet-^ 
1 ta“ (franc.); BAŁTYK - g. 10 F 
\—20 „Zimowy zmierzch** (pol-f J ski); MUZA — g. 10—^0 „Gwia-f 
f zdy patrzą na nas** (ang.);^ 
t RIALTO — g. 10 „Niedzielny 
F poranek** (dokum.), g. 11.30, a 415.15 i 19 „Czerwone i czarne** \ 
/(fr., 18 1.); WARTA — g. 10, 13. \ 
j 14 i 15 „Śruba Maryniki** j „Czy J 
ż wiecie, że 2/56“ (dokum.), g.* 
1 16—20 „Tragiczny pościg** (wło- f 
\ Ski, 18 lat); TARGOWE — g. 17 t 
fi 19.30 „Sąd Boży** (franc.); 1

HUTNIK — g. 17 i 19 „Zuch* 
(radź.); PIAST — g. 15 „Obiek-,

1 tywem po świecie** (polski), g.
17 i 19 „Nikodem Dyzma** (poi- i

iski); ZNICZ (Zabikowo) — g. 17 J 
i 19 „Na bezludnej wyspie** (ra- f 

idziecki); FOTOPLASTIKON — f 
1 g. 10—22 „Piękno Szwajcarii**, f

Radio 1
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — szkockie melodie lu­

dowe; 15.30 — aud. dla dzieci 
starszych; 18.05 — koncert ork. 
łódzkiej PR; 18.45 — O Janie 
Tkacz.owie, dowódcy batalio­
nów im. Palafoxa; 17 — melo­
die do tańca: 17.20 — w pra­
cowniach naukowych; 17.30 — 
słynne zespoły jazzowe; 18.35-- 
muzyka 1 aktualności; 19 — roz 
maitości, czyli magazyn literac 
ki; 20.23 — kronika sportowa; 
20.35 — muz, taneczna; 21 — 
koncert chopinowski; 21.53 — 
gra ork. taneczna PR; 22.30 — 
rozmowa z Witoldem Lutosław 
skina; 23.10 — muz. taneczna.

Dyżury pe*tva.
Szpital Miejski im. Raszei 

(chirurgia i interna), ul. Zaci­
sze 3, tel. 509-89, Apteki: Dzier­
żyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76,

' Rynek gródecki 1, A. Lampego 
1 2 i Główna 53. Poradnia Prze- 
1 clwnlkoholowa (al. Marcinków 
1 skiego 21) — czynna w dni po- 
I wszednie od godz. 8 do 20.

Nr 31 — Sfr. 6

Ta zdjącia tyLho na pozór.

{ ...nie ma nic wspólnego z 
? Poznaniem. Chwilę cierpli, 

wości — zaraz wyjaśnimy. 
Otóż od pewnego czasu

1 Stocznia Gdańska buduje 
systemem potokowym (a

! więc- postęp!) nowoczesne 
trawlery typ-u B-1Ą. W tej 
chwili stoczniowcy kończą 
budowę trzeciej z kolei jed.

I
nostki, która już w połowie 
lutego, ochrzczona butelką 
„Perlistego" (jako, że nasz 
przemysł winny innych 
szampanów nie produkuje), 
spłynie na, wodę. Na szczę­
ście, jakość e „Perlistego", 
ani się umywa do polskich 
trawlerów B-lt. Akurat 
i wczoraj donosiliśmy, że x 
Gdańska wyruszył w rejs 
') próbny pierwszy statek te.

stwierdzenia, że tolerowanie 
tego stanu może doprowadzić 
do smutnych następstw.

Drugi problem, to zatrud­
nienie niekwałifikowanych 
pracownic (ilość zarejestrowa­
nych — 83). Wprawdzie istnie­
ją dla nich 63 wolne posady, 
ale wyłącznie w MPK oraz w 
charakterze sprzątaczek łub 
tzw. pomocy domowej. Brak 
natomiast możliwości zatrud­
nienia w produkcji.

Problematyczna jest również 
sytuacja pracowników umy - 
słowych. O ile bowiem do dys­
pozycji 116 kobiet zwolnio­
nych z administracji pozostaje 
112 etatów w handlu, to dla 
89 mężczyzn jest wolnych za­
ledwie 11 .miejsc.

Jednocześnie obserwujemy 
poważne zapotrzebowanie 
(przy braku kandydatów) na 
pracowników kwalifikowa­
nych (kobiet i mężczyzn) oraz 
niekwałifikowanych (tylko 
mężczyzn).

Pewne pretensje można mleć 
do zakładów pracy. Niektóre 
z nich źle interpretują ueliwa 
łę Rady Ministrów nr 25/57 (w 
sprawie zasad zwalniania, prze 
szkalania i zatrudniania pra­
cowników w związku z reor­
ganizacją administracji), zwal­
niając osoby posiadające wyż­
sze wykształcenie. Czy prze­
kwalifikowanie tych ludzi po­
siada jakikolwiek sens?

Chodzi również o to, aby 
zakłady nadsyłały do Samo­
dzielnego Oddziału Zatrudnie­
nia najpierw listy typujące 
pracowników do zwolnienia. 
Wtedy inspektor mógłby do­
kładnie zorientować się w sy­
tuacji i przez interwencję u- 
niemożliwić niewłaściwe zwoi 
nienie.

Reasumując to wszystko 
trzeba stwierdzić, że perspek­
tywy nie są różowe, tym bar

O niektórych mówi się, że 
chadzają krętymi drogami. 
Przyznam się, że sam chadzam.

Bo może ktoś potrafi — ja 
nie — przejść ze Zbąszyńskiej 
na Grunwaldzką, nie robiąc 
koła przez Marcelińską i Przy 
byszewskiego. Wszystko staje 
się jasne, gdy sprawdzicie na, 
miejscu, jak to filuternie i na 
mur — zagrodzono daiono, 
dawno temu, pewien odcinek 
Zbąszyńskiej. kolczastymi dru 
tarni. Potem, nawet Miejska 
Rada przyrzekała, że aleję ka­
żę otworzyć.

No i ja uwierzyłem.

go typu. Jego 800-konny i 
silnik spisał się na piątkę z \ 
plusem, nadał bowiem stat- t 
kowi prawie taką szybkość • 
(11,8 węzła) jak 1000-kon- ) 
ne silniki angielskie i szwedz / 
kie (12 węzłów). Ci z czy. ) 
telników, którzy uważnie j 
przeczytali wczorajszy i 
„Głos" teraz już się domy- i 
ślują, co wspólnego mają z ( 
Poznaniem widoczne na zdję I 
cin trawlery, stojące na po i 
chylni Stoczni Gdańskiej. ; 
Owe świetne 800-konne sil- , 
niki wyprodukowały Zakla- i 
dy H. Cegielski. Z okazji te. < 
go osiągnięcia składamy ro ■■ 
botnikom, inżynierom i dy- l 
rekcji HCP gratulacje i ży- i 
czenia: róbcie tak dalej i we 
wszystkich dziedzinach! i

dziej że w trakcie reorgani­
zacji znajdują się m. in. nie­
które biura projektowe, a li­
kwidacji ulegają placówki Od 
działu Zaopatrzenia Robotni­
czego przy Zjedn. Robót Inż. 
Bud. Miejskiego oraz Bud. 
Przemysłowego. A więc zno­
wu szereg zwolnień...

Sytuacji nie rozwiąże dzia­
łalność Pozn. Przedsiębiorstwa 
Konfekcji i Galanterii (już wy 
startowało — przedwczoraj 
skierowano tam 10 kobiet). Ko 
niecznie potrzebny jest fun­
dusz interwencyjny, a sprawą 
niezwykle pilną jest zorgani­
zowanie kursów' szkolenio­
wych (szczególnie dla młodo­
cianych!), które umożliwią 
młodzieży zdobvcie zawodu.

(ł)

»Giełda«
Słyszeliśmy o giełdzie londyń­

skiej i o czarnej giełdzie... Ale o 
lokalowej? Może to nielegalny 
przydział mieszkań albo inne nad­
użycia kwaterunkowe? Nic z tych 
rzeczy! Akcja to jak najbardziej 
legalna, potrzebna i korzystna dia 
wszystkich. Mowa bowiem o re­
windykacji lokali handlowych, 
przywróceniu im właściwego wy­
korzystania — w handlu.

Nie wyobrażamy sobie nawet, 
ile pomieszczeń, niegdyś handlo­
wych, zajęto na mieszkania, świe­
tlice, magazyny, rupieciarnie, na 
siedziby biur, komitetów, punkty 
sprzedaży kart tramwajowych, 
itp., itp. Ilość takich lokali idzie 
w dziesiątki, może nawet w setki 
— „odkrywanie” ich trwa nadal 
i nieprędko się skończy. Insty­
tucje te znalazły tam siedziby w 
wyniku ograniczenia i likwidacji 
drobnego prywatnego handlu. 
Zmniejszyła się wtedy ilość skle­
pów, ale... „wygrano” za to bitwę, 
o handel. Dzisiaj, choć wiele z 
tych lokali ma zdewastowane urzą 
dzenia handlowe (na przykład 
„Teatralna”, zajęta przez TWPi 
można je przywrócić do poprzed­
niego stanu, często przy małym 
nakładzie kosztów'. Trzeba tak 
zrobić, bo sieć handlu uspołecz­
nionego jest nadal niedostateczna.

Temu właśnie posłuży owa „gieł­
da lokalowa”. Specjalna komisja 
z ramienia Zarządu Handlu prze­
prowadza od grudnia ub. roku 
szczegółową rewizję niewłaściwie 
wykorzystanych lokali handlo­
wych. W oparciu o uchwały rzą­
dowe dokonuje się ścieśniania 
biur i wymiany pomieszczeń. Do­
tyczy to przede wszystkim same­
go handlu. O przeniesieniu by­
łych biur handlowych i magazy­
nów i zamianie ich na lokale skle­
powe i gastronomiczne już infor­
mowaliśmy. Obecnie przyszła ko­
lej na lokale rzemieślnicze. Ko­
misja w porozumieniu z użytkow­
nikami, z zarządem przemysłu i 
rzemiosłem, stara się przenieść 
niektóre warsztaty do lokali, któ- i 
re dla handlu przedstawiają mniej 
szą wartość, ze względu na małe ' 
przystosowanie (pomieszczenia, ’ 
brak zaplecza itp.). Chociaż dalsze j

(

Coraz jaśniej!
Jedna za drugą padają stare, wy 

służone, miejskie latarnie gazowe, 
ustępując miejsca elektrycznym. 
Z roku na rok przybywa ich w Po­
znaniu. W ub. roku założono 1.190 
lamp, przy czym największą ilość 
nowych punktów świetlnych, bo 
366, otrzymała dzielnica Jeżyce. —• 
Około 40 proc, nowego oświetlenia 
przypada na peryferie miasta, któ­
re pod tym względem są najbar­
dziej zaniedbane. Nowe lampy za­
łożono np. w Krzyżownikach, Sino 
chpwicach i Woli. Trzeba przy tym 
dodać, że do oświetlenia tych o- 
siedli przyczynili się w dużym sto­
pniu sami mieszkańcy, którzy wy­
konali zespołowo większość robót. 
I tak np. na Zatorzu, Osiedlu Gó­
rzyńskim, w §tarołęce i Naramo­
wicach mieszkańcy założyli 134 
punkty świetlne, przy czym naj­
aktywniejszymi okazały się komi­
tety blokowe na Zatorzu.

Wymiana lamp gazowych na e- 
lektryczne powinna w roku bieżą­
cym przebiegać sprawniej niż w 
latach ubiegłych, ponieważ spra­
wy oświetlania miasta zostały o- 
becnie przekazane całkowicie 
Zjednoczeniu Energetycznemu, zaj 
mującemu się dotychczas jedynie 
konserwacją istniejących punktów 
świetlnych. Ze względu na uzyska­
nie przez Poznań praw wojewódz­
kich, Prezyd. MRN spodziewa się 
przyznania również na ten cel 
większych niż dotychczas kredy­
tów. Od nich bowiem uzależnione 
są plany oświetlenia miasta. (Ro)

IaSormufemy...
W sali XVII UAM przy al. Stalin 

gradzkiej 1 .odbędzie się 7 bm. o 
godzinie 18, odczyt dr med. Stani­
sława Nowaka pt. „Profilaktyka 
chorób zakaźnych u dzieci w wie­
ku szkolnym*** Odczyt wygłoszony 
zostanie w programie Uniwersyte 
tu Wieczornego dla Rodziców.

♦ * *
Kursy języka rosyjskiego I i II 

stopnia organizuje w bieżącym mie 
siącu Wojewódzki Klub TPPR. Za 
jęcia zaczynają się 7 bm. Zgłosze­
nia przyjmuje biblioteka Klubu — 
przy ul. Ratajczaka 37 codziennie 
od godz. 11 do 19.

W sali wykładowej Szpitala Miej 
skiego im. J. Strusia przy ulicy 
Szkolnej 8/12 III ptr., odbędzie się 
7 bm. o godz. 19 zebranie nauko­
we Poznańskiego Towarzystwa Le 
karskiego. Program zebrania prze 
widuje m. in. wykłady na temat: 
„Wpływ hormonów płciowych na 
powstawanie i rozwój nowotwo­
rów” oraz „Hormonalne leczenie 
nowotworów4*.

/
Cma w styczniu

Będzie chyba wkrótce wiosna, je 
śli w styczniu, do okien dobijają 
się... ćmy. Okaz takiej samobój­
czyni przyniósł przed paroma dnia 
mi do redakcji p. T. Gruszczyń­
ski (Arciszewskiego 9). Może ta 
wiadomość zainteresuje meteorolo 
gów i orzepowiedzą nam wreszcie 
wiosnę? (zs)

lokalowa
wyniki tej akcji trudno dziś prze­
widzieć, można już pochwalić 
pewne rezultaty. Dzięki „giełdzie” 
PZG na prz>'kład otrzyma w tym 
kwartale 8 (!) lokali gastrono­
micznych: 5 na Starym Mieście, 
1 na Wildzie, 2 na Jeżycach. A 
wydawało się dotychczas, że 
bez żadnego budownictwa już ża­
den nowy sklep nie powstanie.,.

Ponieważ akcja ta zaczyna się 
dopiero „rozkręcać”, Zarząd Han­
dlu stara się najpierw o rozwój 
sieci handlu uspołecznionego. I 
to jest chyba zrozumiałe — MHD 
i PSS mają przecież największą 
ilość sklepów i głównie na nich 
spoczywa obowiązek zaopatrzenia 
miasta. W drugiej kolejności — 
w razie braku refłektantów pań­
stwowych — lokale te będą prze­
kazane prywatnym wnioskodaw­
com. Czy to oznacza dyskrymina­
cję prywatnego handlu? Chyba 
nie, o czymś innym mówi przecież 
liczba 101 koncesji, przyznanych 
w Poznaniu prywatnym kupcom. 
Dziś co prawda starają się oni o 
lokal sami, ale może dlatego prze­
konujemy się, że wszystkie źró­
dła lokalowe są jeszcze nieznane...

Z. S.

Niezbyt przyjemnie zakoń­
czyła sie dla Ireneuszą Lucka 
(zam. przy ul. KloniAvicza 5, 
m. 2) libacja alkoholowa. Po 
uraczeniu się większą ilością 
„czterdziestki”, wracając do 
domu, spadł ze schodów i roz­
bił sobie głowę.

Poszkodowanym zajęło się 
Pogotowie.

Drugim pijakiem, którym 
rpiisiało Z2 opiekować się Pogo 
toycic, był Tadeusz Tomczak

*

la margmes e „wyczynów'* hkebtśw

Położyć kres chomsfwu!
W kronikach wybryków chuli­

gańskich, spotykanych na naszych 
boiskach, zapisano już dużo. Tego 
jednak co uczynili nasi hokeiści 
podczas międzypaństwowego me­
czu NRF — Polska na pewno jesz­
cze nie było. Usiłowanie pobicia 
kijem hokejowym sędziego przez 
Olczyka, ciągłe awantury na lo­
dowisku oraz finał wszystkiego... 
bójka zawodników* obu drużyn 
przed obiektywami kamer telewi­
zyjnych, nie przynoszą zaszczytu 
naszym sportowcom. Ten bez pre­
cedensu w historii polskiego spor­
tu wypadek, powinien wreszcie 
zmusić nasze władze sportowe do 
powzięcia drakońkich środków w 
celu wyplenienia z naszych boisk 
wszelkiego rodzaju łobuzerstwa, 
ordynarności i krótko mówiąc — 
chamstwa. Od dawna,bowiem syg­
nalizuje się wszelkiego rodzaju 
„występy” sportowców bądź „ki­
biców” sportowych. Notowaliśmy 
już miotanie petardami podczas 
spotkań, próby pobicia sędziów i 
zawodników, oraz rzucanie przed­
miotów na ring, czy miotanie o- 
belżywych słów pod adresem sę­
dziego. Przecież tego rodzaju hi­
storie w życiu codziennym kończą 
się na ławie oskarżonych. Dlacze­
go inne prawo miałoby obowią­
zywać łobuzów — zawodników i 
chamskich kibiców?

Nie mówię naturalnie, że jest 
to powszechne, gdyż na każdym 
spotkaniu znajduje się przeważa­
jąca większość widzów, którzy 
przyszli tam tylko powodowani 
chęcią obejrzenia dobrego widowi­
ska sportowego. Każdy się jednak 
zgodzi z niżej podpisanym, że na 
meczach prawie zawsze znajduje 
się garstka „perełek”, która usi­
łuje nadać „właściwy ton” zawo­
dom.

Dlaczego garstka ta bierze często 
górę?

Wśród widzów w przeważającej 
większości znajduje się młodzież, 
która często widzi kibiców pocią­
gających z butelki z czerwoną 
etykietą, używających ordynar­
nych słów i robiących bardzo 
„dowcipne” uwagi pod adresem 
sędziego i zawodników. Zły przy­
kład przyjmuje się bardzo szybko 
zwłaszcza u młodzieży. Można na­
wet zaryzykować twierdzenie, że 
niesportowa i szowinistyczna at­
mosfera, panująca na niektórych 
widowniach, gdzie przeważnie bez­
karnie uchodzą wszelkie „wyczy­
ny”. jest poligonem większości 
naszych chuliganów przed ich 
wyjściem na szersze wody.

Jasne jest, że każde zło musi mieć 
swoje przyczyny. Bezpardonowa i 
dążąca do zwycięstwa za wszelką 
cenę walka o punkty, nie przy­
czynia się do uzdrowienia atmo­
sfery na boiskach. Szowinistyczne 
nastroje „uterenowionej ’ publicz­
ności sprzyjają także wielu wy­
brykom.

Czy powszechna fala reorganiza­
cji i uzdrowienia naszego życia 
sportowego zlikwiduje wreszcie 
wybryki na boiskach?

Nowoutworzone kluby i starzy 
działacze sportowi powinni na­
tchnąć szlachetną ideą sportu i 
właściwie wychować młodych za-

„Królowa sportów" ma w Wielkopolsce
bogaty i zdolny narybek

— Bardzo mnie ucieszył tak ma­
sowy udział młodzieży w niedziel­
nych zawodach lekkoatletycznych, 
rozegranych w hali WSWF — o- 
świadczył prezes reaktywowanego 
POZLA — Jan Marcinkowski. Na 
specjalne podkreślenie zasługuje

Sprostowanie
„Z Grodu Halszki'* — nowe pi­

smo, którego wydawcą jest Towa­
rzystwo Miłośników' Kultury Zie­
mi Szamotulskiej, nie będzie uka­
zywało się trzy razy w miesiącu, 
jak podawaliśmy, ale raz w mie­
siącu. Pierwszy numer ukaże się 
w lutym.

(zam. w Zakrzewie). Będąc w 
stanic nietrzeźwym, wszczął 
kłótnię z krewnymi, w trakcie 
której wyskoczył z III piętra 
domu przy ul. Roosevełta 8.

W myśl przysłowia, że pija­
kowi nic złego się nigdy nie 
stanie, nie odniósł groźnych o- 
brażeń. doznając jedynie ogól­
nych potłuczeń. Po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy, odwie­
ziono go do Szpitala im. Pawio 
wa.

Dnia 4 bm. o godz. 14.45 tram 
waj linii nr „13”, prowadzony 
przez motorniczego — Fligera, 
zderzył się z samochodem oso- { 
fcowym, prowadzonym przez} 
St. Bukowskiego. W wyniku te 
go samochód uległ lekkim u- i 
szkodzeniom. (Of.) i

1

wodników. Dalszym zadaniem, ktd 
re powinni przed sobą stawić, jest 
właściwe oddziaływanie na wi­
downię. Wszelkiego rodzaju łobu- 
zerstwo powinno być z całą su­
rowością tępione.

Powinniśmy bowiem pamiętać, 
że tylko sportowa atmosfera me­
czu oraz ładne widowisko sporto­
we, jest przeżyciem nie tylko dla 
młodych entuzjastów sportu, lecz 
także i dla starszych widzów, któ­
rzy patrząc na ładny i w napraw­
dę sportowej atmosferze rozgry­
wany mecz, z przyjemnością bę­
dą wspominali czasy swej mło­
dości.

Na zakończenie należy wspom­
nieć o drażliwej sprawie, jaką jest 

'sędziowanie. Nie mam pretensji 
do olbrzymiej większości naszych 
arbitrów, jednak zdarzają się wy­
padki, że sędzia nieznajomością 

i złym interpfetowaniem przepi­
sów, krzywdzi obie drużyny, co 
powoduje niezadowolenie kibiców 
i zawodników. Takich sędziów na­
leży albo doszkalać, albo — jeżeli 
się nie nadają do prowadzenia 
spotkań — kierować ich do pracy 
organizacyjnej w klubach sporto­
wych, gdzie również będą mogli
pracować dla sportu.

Włodzimierz OFIERSKI

Trójka naszych skoczków: Fur­
man, Tajner i Sieczka otrzymali 
ponownie zaproszenie do Szwaj­
carii na zawody o puchar Marszal­
ka Montgomerego.

* * *
Poznański Okręgowy Związek 

Motorowy poczynił starania, ce­
lem nawiązania kontaktu z druży­
nami NRD uprawiającymi piłką 
motorową, która zyskuje również 
w Wielkopolsce coraz więcej zwo­
lenników. Silnym ośrodkiem W 
naszym województwie jest Wrześ­
nia.

* * *
Polski Związek Motorowy będzie 

prawdopodobnie utrzymany, ale 
automobiliści i motocykliści mają 
otrzymać autonomię.

* „ *

Przedstawiciele okręgów: Opo­
la, Koszalina, Poznania, Szczecina 
i Olsztyna uchwalili poprzeć 
wniosek śląskiego OZPN na walne 
zgromadzenie PZPN, celem po­
większenia II ligi do 24 drużyn. 
Mistrzostwa II ligi miałyby być 
rozgrywane w dwóch grupach, 
wschodniej i zachodniej po 12 dru­
żyn. Delegaci tych okręgów wypo­
wiedzieli się za utrzymaniem III 
ligi piłki nożnej.

* * *
Wedle wszelkich przypuszczeń, 

w hokejowych rozgrywkach o mi­
strzostwo świata, które odbędą się
,w Moskwie, mają uczestniczyć 
również reprezentanci USA, któ­
rzy znajdują się już na objeździć 
po Europie.

udział dziewcząt. Niemal setka 6- 
biecujących reprezentantek (w 
czym wiele z terenu), to najlep­
sza zapowiedź, iż w konkurencji 
kobiet Wielkopolska ma wszelkie 
szanse poprawienia swej pozycji.

W Walkowiakównie (AZS), Woź- 
niakównie (Zryw), Kubiakównie 
(Legia) czy Kosińskiej (Olimpia) 
i wielu innych, my, starzy dzia­
łacze pragniemy widzieć przyszłe 
następczynie Minnickiej, Lercza- 
kówny czy Gawełówny.

Najlepiej przygotowana do pierw 
szego w bieżącym sezome starcia 
była młodzież Legii-Energetyka 
(do niedawna Sparty). Zajęła ona 
w mistrzostwach z uzyskanymi 92 
punktami pierwsze miejsce. Gra­
tuluję! Zdystansowała ona AZS 
(42 pkt.), LZS (40), Zryw (34), O- 
limpię (22) i Wartę (17). Na dal­
szych miejscach uplasowały się: 
Ostrovia, SKS Kalisz, Lech i Bu­
dowlani.

— W jakich konkurencjach, zda« 
niem pana, uzyskano najlepsze 
wyniki?

— Wśród chłopców trzeba przede 
wszystkim wyróżnić Siadka (Zr.) 
w biegu na 60 m — 7.3 sek. i w 
skoku w dal — 6,07 ra. Również wy 
nik 3,55 m w skoku wzwyż Oga- 
rzyńskiego (Legia) uważać należy 
za dobry, podobnie jak Obratow- 
skiego (Zryw) w kuli — 11,30 m, 
czy Kańskiego (Olimpia) — w sko­
ku o tyczce (2,80 m).

Wynika stąd, że praca naszych 
trenerów oraz instruktorów idzie 
sprawnie. Młodzi wałczyli z nie­
zwykłą ambicją i zaciętością —< 
tak, jak to często obserwujemy n* 
spotkaniach seniorów.

Rozmawiał: lp


